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WYCHODZI CODZIENNE RANG 


Rewelacyjne doniesienia dzienni in. Ci 
tine doniesienia dziennika min. Ciano 


z:.tiertiłzagcarną 


Gdańsk, Pomorze, Małopolskę i wezeł bogumiński | 


jak donosi rzymski korespon- 
dent „Kuriera Warsz,“, organ min. 
Ciano „ll Teiegrafo" poświęca 
Polsce dlugą korespondencję Z 
Warszawy i artykuł wstępny pod 
tytulem „Quo Vad.s Polonia?" (u- 
żytym niedawno przez Goebbelsa). 
Artykul ten posiada znaczną war. 
tość, gdyż po raz pierwszy dema- 
skuje istotne zakusy „Trzeciej“ 
Rzeszy wobec Polski. 

istnieje ścisła zależność, — czy- 
tamy — między problemem Kłajpe- 
dy i Gdańska. Zajęcie Klajpedy 
przez Rzeszę i odepchnięcie Litwy 
od Bałtyku wprowadza w grę pro- 
blem polskiego wylotu do morza, 
gdyż wysunięta przez Niemcy kwe- 
stia Gdańska przyniesie w skutkach 
rozwiązanie prohiemu t. zw. polskie 
go korytarza, Problem ten zaś weze- 
śnie] czy później wyłoni kwestię ko- 
iel strategicznej Gdynia Bląak I ca 
lej polskiej gresy pożeiniśwy - ai- 
<a Pwys kolej znajdująca 
się samaię = sqkach Polski czyni je 
dynie możliwą eksploatację bogatych 
ekis megia roy małiy w poowka jek 
pałudniawych, oraz wpisania prze 
mysłu ciężkiego 1 wojegesgn znajdu- 
JAcego się w t zw. trójkącie bezpie- 
czeństwa. Niemcy wprawdzie ol daw 
ma już dążyły da opanowanta tej nie- 
+47 ważnej linii kalejowej, a prze- 
de wszystkim po Monachium i dla- 
tego posunęly się ku Morawom (Za- 
glebie Cieszyńskie z Boguminem), 
kraju który znajduje się na skrzy- 
żowaniu grunicy Słąska niemiec- 
kiego, Polski i Moraw, a stanowi 
klucz między Europą Środkową i 
Północną. Jednakże min, Beck nie 
zwlekając zglasił się po swoją część 
przy rozbiarze Czechoslowacji 1 
Niemcy wówczas ustąpiły. Polska Ie 
dwle opanowawszy Zaolzie wzniosła 
tam potężne linie obronne przeciwko 
ewentualnym atakom, któreby unie- 
możliwiiy wejście z niemieckiego Ślą- 
ska, lub onanowanej przez Niemcy 
Qzechosłowacji* 

„Dziś — ciągnie „N Telegrafo“ — 
gdy wraz z ogólną sytuacją politycz 
ną dojrzały problemy Gdańska i ko 
rem pe rzeczą unturalną, że 
Sics zaaiaiaję dawną połów 
Demn meren WR trwa km 
lesd u pede komy pa 
a Rzsennaga znaczen, JA 
Zaolzie. Jeśli Nlerncy dojdą do za- 
władnięcia tym krajem,  Berllnowi 
Przyjdzie z nadzwyczajną latwością 
wyzyskanie bramy morawskiej, jaka 
dostępu do Tikratny I t, zw. Galejl". 

Organ min. Ciano w ten spo- 


ty uważały już swój układ z Pal. 
ską za świstek papieru i przygo- 
towywały przeciw nam plany agre 


Mimo wysiłków propagandy nie- 
mieckiej, która usiłuje oddzialać 
na opinię szarego człowieka z za- 
chodu, malując grozę fortylikacyj 
niemieckich nad Renem, okazuje 
się, że słynna linia „Siegfrieda“ nie 
jest narazie wiele warta. Budowa- 
ne pośpiesznie umocnienia, nie ma 
ją dostatecznej trwałości, by o- 
przeć się działaniu nowoczesnego 
ognia artyleryjskiego. „Kruchość“ 
tych linii wykazała ostatnia po- 
wódź w dolnym Renie. Groźne „for 
ty“ i kazamaty, które znalazly się 
7% kilka dni pod wodą, wykazu: 
ję na calej tej przestrzeni tek po- 
ważne uszkodzenia, że trzeba na 
gwałt pr ysżąpić do ich neprawy. 

Do Paryża naplywają eornz to 
nowe sensacyjne szczególy, 
oee katastrofy li 

Ponieważ nlektóre gazety nie 
aJeckie nazwały wszelkłe wiađo- 
| mości o zalaniu fortyfikacji wymy 
alem nienawiści antyniemieckiej 
jedno z pism paryskich opublika. 
„ało doskonałe fotografie, wyka 
ujące, że 'stotnie fortyfikacje zo 
kę wa ma. 

Jak się obecnie okazuje, wyż: 
jowództwa wojskowe Nieruee ju. 
ad września roku ub. ostrzegało 

szed zbyt poltupny vu- 3 
ikacji. W wielu miejscach nie prze 


Lotniska niemiechie 


Według wiadomości, pochodzą- 
tych z pewnego źródła, Niemcy u- 
tworzyli ostatnio wzdluż północ- 
nej granicy słowackiej szereg łot- 
nisk. M. in. jedno z większych 
lotnisk znajduje się w okolicach 
Keżmarku, inne zaś w rejonie Ro- 
żemhorku. Pod Keżmarkiem słacjo 
nowane są ciężkie bombowce nie- 
mieckie, rozwijające szybkość o- 


koło 550 klm. na godzinę, 

Jak wiadomo, jednym z argu- 
mentów, którym poslug.walj się 
Niemcy w uzasadnieniu zaboru 
ziem czeska - słowackich, był 
zmyślony zresztą fakt obecności 
eskadr sowieckich na terenie Cze- 
chosłowacji, zagrażających Rze- 
U Tym razem mamy do czy: 
Menia z faktem nie zmyślonym... 


Czechy pod okupacją 


Zagr.kienie czeskich 


Najstarszy czeski teatı w Pra 
dze, tak zw. Teatr Stanów, założo 
ny w r. 1783 przez hr. Nostiea 
przejdzie z początkiem nowego se 
zonu teatralnego pod wyłączny za 
rząd niemieckim. W ten sposók 
ok. 900 tys. Czechów posiadać bę 
dzie 2 reprezentacyjne teatry (Te 
atr Narodowy i Teatr Miejski), a 


placówek kukurainych 
akoło 100 tys. Niemców również 2 
reprezentacyjne teatry (Teatr No- 
wy oraz Teatr Stanów). Teatr Sta- 
nów jest obok czeskiego Teatru 
Narodowego najważniejszą czeską, 
placów:ą kultury teatralnej stoli- 
cy. Niemcy uzasadniają swój krok 
tym, iż teatr ten należał kiedyś do 
tm 


machu na terytorium, Sikape 
przez „I Telegrajo" archaicznie 
„Galicja“. 


prowadzano wcale hadań geologi- 
sznych. Jeden -> znanych genez. 
tów niemieckich miał się wyrazić, 
że „eo nagle to pa diable“. Były 
wypadki, że w schronach bete 
wych płyty betonowa nle wytrzy- 
mywały ciężaru ciężkich dział for- 
tecznych i działa te przebijały pod 
stawy i wpadały do wody. W ~ 
góle, zdaniem kól fachowych, bu- 
dowa linil Zygiryda jest jedną 
vrig kalanieską 

Budowę powlerzono obecnie ko- 
łom wojskowym, a były klerownik 
budowy fortyfikacji, inż, dr. Tadt, 
doskonały konstruktor autostrad, 
lecz niefortunny bzdawniczy linii 
obronnej, popadł w niełaskę i wy- 
słany został da Hiszpanii, aby tam 
budował szosy. 

Najciekawsze jest, że wyższe da 
wódzitwo niemieckie nie liczy juž 
= możność obrony wybrzeży Re 
nu i poleciło podobno w eięgiute 


l 


„liczą obetnie 7 


ten sposób obow.ązującą ustawą. 


po przeprowadzonym poborze, w 


końcu bieżącego roku armla hcy- | 


' tyjska będzie liczyć ponad milion 
| żołnierzy. Armia regularna, wraz 


Budowa nowych fortyfikacji na wschód od Renu 


Katastrofa Int Zygfryda 


„Groźne“ forty i kazamaty zniszczone przez wodę 


m ma wukói «l Renu wy- 
aka samą linię fortyfikacyj- 
mą. (ym razem jak wódz obar- 
saig 


Rocznik XLVI 


Cena 1 
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etaty 2.5C 


złotych 


złotych S. 60 


złotych 


Ranto P.K.O. w Warszawie Hr. 28.120 


Paczinwa Przekazy Rozrathunxowe 
Erd Pocztowy Warszawa I Kartoteka M. 166 


miesięcznie 2ł. 2.39, A0 prowincji miesięcznie zł. 2.10, zagranicą 2. 9.60. Za zmiatą bitie GO gr. 
40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej GW wm gr 


dlrahne ta wyraz 28 gr. Potrzewywa | zanfiarowania pracy Gui 
Ogłoszenia tabelaryczna a 50 prot. dzaiej. Ukta ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych G-cie szpotowy. Zu treść oqłosień Kodzkcja wa oórowtaka, 


Siły zbrojne W. Brytan 


50.000 żołnierzy w czynnej siu 
ochotników w służbie pomacn.cze 


Ustawa a powszechnej służbie | z rezerwami, wynłesie 366.000 żoł- 
wojskowej w Angi! — jak wiado-| 
sób, mima woli, bòss sywne; że odrzucone przez War- m^ — otrzymała w tych dniach | Obrona przeciwlotnicza 115.000. 
najtajniejsze zamiary drugiego a. |szawę zakusy Berlina zmierzały sankcję królewską i stała wę w 
lianta, Obecnie świat uzyskał po- | wbrew klaml.wej interpretacji oñ- 
twierdzenie, że na 6 miesięcy przed |cjafnej Niemiec, do odepchnęcia Według obliczeń kół wojskowych, 
sojuszem polska-brytyjskim Niem- | Pofski od Bałtyku, a nawet do za- 


nierza. Armią terytorialna 340.000. 


rekrucz 200.000. W tych oblicze- 
niach nie jest uwzględniona po- 
tębna maryzerka w+prma, 

W chwill obecnej przed pierw. 
szym poborem sily zbrojne W. 
Brytanii iiczą 750.000 ludzj wy- 
ćwiczonych. Poza armią lądową 
należy wziąć pod uwagę Siły ma- 
rynarkj wojennej, które wynoszą 
110.000 ludzi (zostaną podn'esio- 
ne do 113.000) oraz 10.000 mary- 
narzy w rezerwie. Korpus ochot- 
n'czy rezerwy manrynarki będzie 
w najbliższym czasie powiększo- 
ny o trzy dywizje. Korpus lotniczy 
liczy obecnie 93.000 ludzj i rów- 
nież zostanie powiększony do 
118.000. 

Siły pomocnicze liczą ohecnie 
łuż dwa miliony zgłoszonych 0- 
chotników mężczyzn i kobiet. 
Stosownie do nowych zarządzeń, 
będą stworzone rezerwy, liczące 


i 2.939.099 


milion ochotników do pracy po- 


mocn czej. 
Pomocniczą Służba sanitarna 
liczy już 100.000 kobiet ochotni- 


czek. Tworzy Się również korpus 
į kobiecej armij lądowej, 


Hiermnóć dla hate 


głoszonych 
przez Masaryka 


Związek Czechów i Słowaków, 
zamieszkujących w Jugosławii, na 
ezom zebramıu uchwalił ostatnio 


rezolucję, wyrażającą ból z powo- 
du sytuacji, w jakiej znajdują się 
zarówno Czesi, jak i Słowacy pod 
okupacją niemiecką. Związek šlu- 
buje wierność idealom i haslom, 
głoszonym przez Massaryka i na- 
rodowego bohatera słowackiego 
Steianika. 


W związku € 
zamachem w jednym z kin arab- 
skich w Jerozolimie pollcja naka- 
wala semini mepa sal oi 
dowiskowych. 

Jak się zdaje, dwa zamachy te- 
rorystyczne były dziełem Żydów. 
Śledztwo ustalilo, że sprawcy ma- 
sakry, jaka nastąpiła w poniedzia- 
lek rano w jednej ze wal pałożo- 
nych pod Jaffą, gdzle liczba ofiar 


wyniosla 10 osób, w tym 5 zabi- 
tych, byli ubrani po europejsku 1 
mówili językiem hebrajskim, Za- 
mach w kinie arabskim przynióel 
znowu 21 rannych. Jest to, jak 
należy przypuszczać, początek alk- 
cji terorystycznej, zalecanej przez 
organizacje żydowskie, nazajutrz 
po ogłoszeniu „Białej Księgi". 

Z drugiej strony donoszą o usi: 
bwwiańh prowakcie alats- 


Sprawa wysp Alandzkich 


Stanowisko Szwecji wobec sprzeciwu Sowietów 


Szwedzki minister spraw zagra- 
nicznych Sandler, który w drodze 
powrainej z Genewy przybył do 
Maimoe, oświadczył przedstawi. 
cielowi szwedzkiej agencji telegra- 
ficznej w sprawie wysp Ałandz- 
kich co następuje: „Nie należy u- 
mniejszać znaczenia trudności, ja- 
kie wywołała w Radzie Ligi Naro- 
dów życzenie Sowietów odrucze- 
wa tej sprawy. Nie oczekiwałem 
takiej syluacji Sprawozdanie opra 
cowane przez przedstawiciela Bel- 


gii stwierdzało zgodę mocarstw Decyzja Rady Ligi Narodów 


Kto chce wo,ny-Hitler 


Kto chce zar 


 Kło ma sie arwawić — robotnicy 


Tak donoszą z Zaglębia Saary, nie ma jednej nocy, ahy na bu- 
dynkach kopalnianych czy fabryctnych nie pojawłały się napi- 


sy następującej treści: 

„Hto chce wojny — Hitler", 
„Kto ma się krwawić — rohotn 
z nową rzezią”, „Nie będziemy 


* sygnatariuszy konwencji z r. 1921 
na remililaryzację wysp. Co wię- 
cej, państwa takie, jak Wielka 
'Brylania, Francja, Polska, Dania 
i Łotwa, potwierdziły tę zgodę 
i poza Ligą Narodów. Raport 
, Stwierdził również, że prawa mie- 
'szkańców wysp Alandzkich zosta- 
ły zabezpieczane w planie, przed- 
„stawionym Radzie Ligi. Z rozmai- 
tych stron podkreślano, Że urze- 
„czywistnienie planu przyczyni się 
do bezpieczeństwa na Bałtyku.. 
.. 


abiać — Krupp 


„Kto chce zarablać — Krupp", 
ley“, „Nie chcemy wojny”, „Precz 
więcej mięsem nrmatnim* 


wpłynie na zmianę stanowiska 
Rządu szwedzkiego. Plan, uoty- 
czący wysp, zmierza jedynie do 


„neutralności i niepodległości, tak 


wyraźnie ujawnionych w ostainiej 
odpowiedzi na propozycję paktu 
o nieagresji 


ponownego utworzenia uzbrojonych 
grup terorystycznych. Wysłannl- 
cy przewódców powstania zebrać 
mieli już 1500 wieśniaków w Sa- 
marii i w okręgach południowych. 
Natomiast umiarkowana partia a- 
rabska w dalszym ciągu nawołuje 
do spokoju. 

Wczwaj w wodtke Kumu 
biego odbyło się powaówmóśs 4 © 
działem 150-ciu wybitnych przed- 
stawicieli arabskiej „Partii Obro 
ny“, na którym uchwalono rezolu- 
cję, przyjmującą formalnie Białą 
Księgę i potępiającą terror jako 
sprzeczny z wolą większości arab- 
skiej kraju. 

” 

Narodowa rada żydowska i or- 
ganizacja „Agudath Israel“ wy- 
slosowaly do Ligi Narodów me- 
morandum, protestujące przeciw 
„Białej księdze" brytyjskiej. Sta- 
sowanie oporu jest nadal hasłem 
Żydów, przede wszystkiem zaś mła 
dzieży. Odpowiedzialne koła ży- 
dowskie wzywają jednak do spo- 
koju skrajne żywioły. 


Węgiorska komedia wylorcza 


W Hudapeszcie og'oszowo Wy- 
niki z 176 okręgów wytforczych na 
ogólną sch liczbę 250. Partia rzą- 
dowa otrzymała 113 mandatów, 
zjedno ‘zona partia chrześcijańska 
— 4, węgierscy narodowi „sacja- 
liści* — 32, partia Irobnych rol- 
ników — 8, partia wolności oby- 
watelskiej — 5, socjalni demokra- 
cl — 8, Uzupe'riające wybory mu- 
Szą się odbyć w 6 okręgach. We- 
diug dotychczasowych wyników 
partia rządowa ma 59 proc. man- 
datów narodowi „socjaliści“ — 20 
i pozostałe grupy — Ii procent. 
Wszyscy ministrowie oczywiście 
zostali wybrani. 

Jak już poinformowaliśmy na- 
szych czytelników, wybory odby- 


sy się na podstawie specjalnej 
ordynacji wyborczej, która miała 
zniszczyć opozycję przy niesłycha- 
nym terrorze powolnego dla „Trze 
ciej“ "Rzeszy Rządu p. Teleky'ego. 
E OZTREEKCZNECEJ 


Angielska 


para królewska 


w Kanadzie 


Angielska para królewska za- 
kończyła pierwszą polawę podró. 
ży kanadyjskiej i po krótkim po- 
bycie w mieście Victoria, stolicy 
Stanu Brytyjska Kolumbia, udaje 
się w drogę powrotną na wschód. 


a A SAO, 


Uroczystości amerykańska francuskie 


Sympaue ameryki po Stronie narodów ceniących wolność 


PAR1ż (Pat) W okresie Zielo- 
nych Świąt odbyła się uroczystość 
francusko - amerykańska, zorgani- 
zowana z okazji poświęcenia pam- 
niką na cmentarzu poległych oby- 
wateli amerykańskich w czasie 
wojny światowej w miejscowości 
Neuily-sur-Seine, 


W czasie uroczystości tej zabrał 
głos ambasador Stanów Zjednaczo- 
nych w Paryżu Bullit, który ośwlad 
czył, że narody, tak jak poszczegól 
ne jednostki, muszą czasem wybie 
rać między groźnymi alternatywa- 
mi, np. naród może uniknąć woj- 
ny, jeśli skłonny jest zgodzić się 
na niewolę, lecz dla obywatela a- 
merykańskiego tak, jak dla wszy- 
stkich woinych narodów zachod- 
nich przyjęcie możliwości wojny 
jest alternatywą mniej straszną, 
niż oddanie się w niewolę. Nasze 
sympatie — oświadczył ambwe- 
dor Bollitt — są po stronie tych 
narodów, które hez względu na ry- 
wyko będą wolały walczyć a wol- 
ność, niż ngiąć się pod bntem na- 
jeźdźcy. 


Ambasador Bullitt zakończył 
przemówienie wyrażeniem przypu- 
azezenja, że ludzkość będzie jeszcze 
musiała przejść przez okropne do- 
świadczenia, zanim ostatecznie zo- 
stanie osiągnięty pokój. Stany Zje- 
dnoczone związane są pałrtem nie- 
masy do kroczenia dalej po dro 


uze, po której szli ci, którzy leżę 
na tym cmentarzu. Raz jeszcze 
powtórzone zastaną wysilki, celem 
zrealizowania Idei pokoju, która 
ich ożywiala. 

Na przemówienie to odpowie- 
dział premier Daładier, charakte- 
teryzując politykę francuską po 
wielkiej wojnie europejskiej O- 
świadczył on, że Francja jest oży- 
wiona wolą wapólpracy. Od najbar 
dziej skromnych swych obywateli 
aż do kierowników polityki, wszy- 
scy ożywieni są tą ideą. Francja 
nie prowadzi podwójnej gry na 
szachownicy świata. Gdy proponu- 
je ona pokój, to poświęca temu po- 
kojowi wszystkie swoje siły. Rząd 
francuski wyraża w tym tylko wa- 
lę narodu francuskiego. Francja 
jest narodem wlelkiej demokracji. 
podobną do demokracji amerykań- 
skiej; jest całkowicie odpowiedzia? 
na za swe przeznaczenie, lecz tak 
jak wszystkie wolne narody nie 
może ona zgodzić się na zagra 
nie swych wartości, droższych na- 
wet od życia. Francja Jest krajem 
godności ludzkiej, tecz jednocześ- 
nie jest krajem odwagi I heroizmu. 
Dlatego też wszelkie usiłowania 
hegemonil czy panowania nad świa 
tem znajdą Francję zdecydowaną 
dn obrony swej wolności, jak rów- 
nież wolności świata. Wówczas 


wszyscy odnajdą Francję taką, ja- 
ką jest w istocie, zjednoczoną i zde 


kongres socjalistów franctgkich 


PAT. donosi z Paryża: Kangrea 
Tartii Socjalietycznej SFIO. w 
Nantes przystąpił w niedzielę do 
dysknaji nad polityka ogólną par. 
tii. Kongres wnkrotnie opowie- 
dział się za tezą sekretarza gene- 
ralnego partii p. Paul Faure'a 


przeciw wszelkiej współpracy + 
partią komimistyczną. Naałępnie 
kongres rozpoczął debatę nad po- 
lityką zagraniczną. B. premier 
Blum na ekntek nagłej niedyepo- 
zycji nie bierze ndziału w obre 
dach $oagro=e 


Jezyk niemiecki w Słowacji 


BERLIN (PAT).-—Partyjny „Ham ; oalodleńczych araz ustanowienia nie- 
burger Tageblatt“ donasi z Bratysła- | mleckich notarluszy w tychże tere- 


wy, że Niemcy w Slowacji żądają za | 


nach, ponadta nregalowania kwestii 


prawadzenla jzryka niemieckiego w | leżących w sferze zainteresowań nie. 
piśmie 1 mowie w słownekiej służbie | mieckiej grup  ludnościawej. 
państwowej na niemieckich terenach | 


ZDERZENIE POCIAGÓW 
W niedzielę rano nastąpiła na dwor 
cu Montparnasza w Paryżu zderzenie 
dwóch manewrujących pociągów. — 


Dwie osoby zostały zabite a 14 odnio 
ała rany, 


OFIARY KĄPIELI W MORZU 


Z Kopenhagi donoszą: Pięciu mlo- 
dych Niemców, wśród nich dwóch sy 
nów radcy poselstwa niemieckiego w 
Kopenhadze von Hensela zatonąła 
wczoraj podczaa kąpieli w zatoce 
Feiroe. 


FEWNO ICH OKRĄŻYŁ... 
Agencja Domei danos: Jeden z lot 


telegraficznyh | 
ników japońskich, odbywający w nie- 
dzielę lot na terytorium Mandżurii, 
spotkał przypadkowa 21 samolotów 
zewnętrzno - mongolskich, które prze 
leclnly granicę na wschód od jeziora 
Buirnor. Lotnik zestrzelił trzy z po- 
śród tych aamolotów, zmuszając pa- 
zostałe da ueleczki. 
WYPADEK LOTNICZY 

W czasie poplaów lotniczych w 
Saint Germain (Francja) apadt z nie 
ustalonych dotychezam przyczyn za- 
molat pilotowany przez Amerykani- 
na Randolpha. Pilat oraz 5-clu z po- 
śród widzów odnieśli ciężkie obraże- 
a 


nad granicą 


Nad granicą polako-niemiecką : nierzy niemieckich. W 20 minut 


przeszla gwałtowna burza. W pa- 
sie granicznym na odcinku Wierz- 
bica plorun uderzył w niemiecką 
budkę graniczną, paraliżując 6 żoł 


potem piorun uderzył w  polaką 
strażnicę graniczną, paraliżując 
strażnika celnego Stawowskiego, 
którego przewieziono do szpitala. 


lm małżonki prezydenta Starzyńskiego 


Po długotrwałej i ciężkiej cho- 
roble zmarła w poniedzialek, dnia 
29 maja Paulina z Chrzanowskich 
Stafanowa Starzyńska, małżonka 
prezydenta miasta st. Warszawy, 

Zmarła do czasu złożenia chora 
bą, brała żywy udział w pracy spo 
łecznej, organizując lub biorąc ak 
tywny udział w pracach szeregu 


towarzystw spolecznych 1 organi- 
zacyj opiekuńczych na terenie sto- 
licy. KA 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 
meja po nabożeństwie w górnym 
kościełe katedry św. lana o godz. 
10 rano, na ementarz powązkow- 
skim. 


Zabójstwo na Bielanzch 


W poniedziałek w godzinach wie- 
czarnych na Bielanach dokonano 
zahójstwa. 

Kazimierz Kałuski, będąc na wy 
cieczce na Bielanach, zaczepił «o 
bletę, która była w towarzystwe 
Henryka Paprockiego. W obranie 
zaczepionej stanęli koledzy Papio- 
ckiego: Franciszek  Zasadziński, 
Czesław Bieliński, Mieczys.aw ry- 
mus i Józef Noga. Awantura prze- 


mieniła się w bójkę. W pewnej 
chwili Kałuski padl na ziemię, cięż 
ko zraniony w brzuch. W Irocze 
do szpitala Kałuski zmaril. Poli- 
cja uezżeslniiuw Dojci Brusacu WALA. 
Ustalono, że sprawcą zabójstwa 
jest Józef Noga, który w czasie 
bójki posiłkował się nożem i roz 
pruł brzuch Kałuskiemu. 

Noga został osadzony w areszcie 
przy urzędzie śledczym. 


s, 2_ 


cydowaną wobec  niebezpieczeń 
stwa. 

Oba te przemówienia tranamito- 
wane były przez radlo do Ameryki 
/ odbiły się głośnym echem na ła- 
mach prasy francuskiej, 


Powódź 


Nlebezpieczeństwa powodzi w 
Warszawie minęła w poniedzialek. 
Kuliminecyjna fala powodzlowa, 
jaka od 2 dni nadchodziła z gór- 
nego blegu rzeki, powoll przecho 
dzi. Podczas gdy w poniedzialek 
w godzinach popołudniowych stan 
wody wynosił 4,83 mtr. to w go- 
dzinach wieczornych zaczą? powoli 
się zmniejszać. 


meme az a E: 


Wegrom otwierają Sig oczy... 


BUDALLSE: (PAT). — Zbliżone oytre 44 w najbilższych miesiącach 
do Rządu dzie niki „Foster Lloyd“ I | 


„Uj Magynraeg" przynoszą jedno- 
brzmiące artykuły p. t. „Legenda a 
150.000 Niemcach na Wegrzech“, w 
których jeden z wykitnych wegler- 
skich specjallstów statystycznych dr- 
Kovacs występuje przeciwko bezpod- 
stawnym insynunejom propagandy 
alemiechiej, która stara się przeko- 
nać opinię światową, że na Węgrzech 
żyje 280.000 Niemców, podczas giy 
ostatni spis ludności wykazał ich tyl- 
ko ponad 470.000. Dzienniki piszą, że 
jeżeli propaganda niemiecka w dai- 
sym ciągu w takim temple będzie 
zwiększać ilość Nlemców na Wo- 
grzech, jak te uczyniła dotychczas, 


może w pranie niemieckiej przekta- 
czyć milion. Antor artykutu, thuma- 
cząc stały ubytek Niemców na We 
grzech, powołuje się na przykład 
czniejszaści polskiej w Niemczech, 
która wedlug statystyk niemieckich 
zmniejsza swą liczebność w duża 
gwaltowniejszy zposóh, niż to dzieje 
sip z Niemcami na Węgrzech. Mimn 
to, kończy dziennik, nle mamy za- 
miara zarzucać zaprzyjaźnionej ` ze- 
szy falsreratwa statystycznego dla 
przeprawadzane] przemarą naymila- 
cjl, ale przyjmujemy ten fakt do wia 
domoścL Skor» jednak tak czynimy, 
domagamy się tej samej lajninaści 
= nup 


Wybory na Wegrzech 


BUDAPESZT (Pat). W ciągu 
niedzieli | poniedziałku odbyły się 
na Węgrzech wybory do parlamen- 
tu na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej. Ogólna liczba nowo- 
obranych posłów wynosi 260, z 
czego 135 pochodzi z wyborów in- 
dywidualnych, 125 zaś z list. Każ-- 
dy komitat wybiera 2 do 3 posłów 
indywidualnie i 2 do 3 posłów z 
list. 

W wyborach obecnych wzięło n- 
dzial 5 partyj politycznych: rząda- 
wa partia życia węgierakiego i po- 
łączona z nią partla chrześcijań- 
ska, partla drobnych rolników, 
partia liberalna i partia socjal-de- 
molratyczna oraz kilka ugrupo- 
wań politycznych i frakcyj, jak 


narodow!  „śocjallści", niezależna 
partla chrześcijańska, węgierski 
front pracy itd. 


Według nieoficjalnych i niekom- 
pletnych jeszcze obliczeń już pler- 
wszy dzień wyborów przyniósł 
przytłaczającą większość rządowej 
partii życia węgierskiego, która u- 
zyskała okole 80 mandatów. Dru- 
gie miejsce jak dotychczas zajmu- 
ją narodowi „socjaliści (ponad 
10 mandatów), trzecie — drobni 
rolnicy (5 mandatów). Wybory 
odbyły się La całych Węgrzech w 
zupełnym spokoju. Frekwencja 
głosujących była dość znaczna. 


Ostateczne wyniki wyborów ®- 
głoszone będą w ciągu wtorku. 


z=— 
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Hałas męczy i przeszkadza w 
pracy, co gorsza — wielki hałas z 
lowarzyszącymi mu wibracjami 
działa szkodliwie na organizm i 
sprowadza trwałe zmiany chora- 
bowe, aż do silnej głuchoty. Ob- 
jawy  „nerwawości* takie jak 
drżenie rąk, bladość skńry, zabu- 
rzenia w pulsie, depresja psychicz 
na z jednoczesnym zwiększeniem 
pobudliwości — o ile występują 
u osób pracujących w halasie — 
badacze naukowcy przypisują rów 
nież w znacznej mierze działaniu 
wibracji. 

Da niedawna hałas uważaliśmy 
za zło nieuniknione, obecnie wy- 
magania nasze wzrosły — przy- 
zwyczajamy się do względnej ci- 
szy na ulicach miast, np. w War- 
szawie, żądamy zmniejszenia ha- 
łasów w fabrykach i biurach. Na- 
leży jednak uświadomić sobie, że 
wymagania te atawla dzisiejsza 
technike, doprowadzona w pre- 
cyzji do subtelności nieznanych 
poprzednim pokoleniu. Aby przy- 
rząd precyzyjny sprawnie działał, 
musi się z nim „po ludzku“ obcho- 
dzić człowiek i z kolel ten sam 
człowiek musi być  oszozędzany, 
żeby jego słuch, wzrok i dotyk nie 
zawiodły. Aby silnik lotniczy 
był wykończony idealnie, aby uni- 
knąć w wyścigu pracy straty ma- 
reriułu | czasu, trzeba usuwać z 
warsztatów pracy wszystkie czyn 
nlki szkodzące maszynom, wytwo 
rom oraz — co jest również waż- 
me — samym ludziom. 

Kraje zachodnio - europejskie 
padjęły walkę za wszystkimi czyn 
nikami, szkodzącymi w pracy, ra. 
in z hałasem. Walkę tę prowadzą 
dosłownie wszędzie: w fabrykach. 
sklepach ! magazynach, w biu- 
rach, w ruchu kołowym — przy 
tym starają się ochraniać wszyst 
kich wschodzących w skład ma- 
teriału ludzkiego" stosowanega w 
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Precz z hałasem! 


produkcji, nawet wykonywują- 
cych najcięższe roboty, a więc np. 
nitowników. 

Oto jeden z przykładów. W war 
sziatach kolejowych — w jednej 
z miejscowości Belgii — w hali 
naprawy kotłów panował stale ha 
łas przekraczający granicę azko- 
dliwości, obliczaną przez higieni- 
stów dość wysoko, bo aż na 80 
t. zw. Jonów. Stwierdzono, że prza 
ciętnie pracuje przy nitawanin 10 
młotków pneumatycznych, wytwa 
rzających hałas o natężeniu do- 
chodzącym do 130 jongw. Od ha- 
lasu tego cierpieli robótnicy zatru 
dnieni w liczbie 90 przy innych 
robotach w tej samej hali. Hała- 
au od nitowania usunąć się nie da, 
można go jednak ograniczyć w 
czasle. Po zbadaniu, że 20 mt- 
ków kujących jednocześnie wy- 
twnrza hałas nie wiele większy 
niż 10 młotków, czas pracy ułnżo- 
no jak następuje: 2% godziny ba- 
taeu (nitowania), 15 minut przer- 
wy w pracy, 2% godziny prac cien 
szych (okres ten podwyższono sto 
pniowo do 33 gdzin), 15 minut 
przerwy w pracy i znowu okres pra 
cy w wielkim hałasie. Takie zor- 
ganizowanie pracy zmusiło do za- 
trudnienia nitowników przy in- 
nych robotach, a więc usunęła 
również monotonię | jednostron- 
ność wysiłku. Stan zdrowia robot- 
ników, spośród których wielu cier 
pialo na bezsenność, poprawił się 
znacznie. Oczywiście, wydajność 
pracy utrzymano w pełni. 

Przykład powyższy dotyczy 
ograniczania hałasu w czasie. Je- 
drocześnie technicy, wespół z hi- 
g'enistami nie ustają w nrBcv na- 
fawczej malacej na celu zmniej. 
szenie hałasu do minimum. Cinka- 
we są np. próby stosowania fłu- 
mików na npłach tarczowych, kiló- 
rych dźwięk bywa szczególnie do- 


nośny. 


+ 
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Turcia pójłie z pańgtwan: temokrayrnyn 


Mowe prezydenia Turcji 


ANBARA (PAT). — Prezydent 
publiki tureckiej Ismet Inonu, do- 
kanując otwarcia V-go kongresu Far 
ti Ludowej, wygłosił przemówienie, 
na *órego wstępie zapewnił, ża Tur- 
cja kroczyć będzie nadal po drodze 
wytyczonej przez Ataturka. Pzezy- 
dent uczynił następnie króżki prze- 
gląd osiągnięć Partii Ludowej, po 
czym przeszedl do zagadnień polity- 
ki zagranicznej. Sytuacja międzyna- 
rodowa — ońwańczył on — jest har- 
dza niepewna. Ludzkość przeżywa 
kryzys, który już dłużej trwać nie 
może 1 który zakończyć się musl sl- 
ha zbrojnym starciem, alba też zwy- 
cięstwem zdrowego rozsądku i umio 
wania pokoji. Turcja z całego serea 
żoczy sobie tej drugiej ewantnalno- 
ści, świadome jest jednak, iż mażli- 
wa ona jest Jedynie w wypadku przy 
znania wszystkim narodom należnych 
im prew. VSZYSTKIE NARODY 
MAJĄ RÓWNE PRAWO DO NIE- 
PODLEGŁOŚCI | male narody nie są 
predestynawane do wchłanięcla przez 
wielkie. Pod tyri kątam widzenia na- 
leży patrzeć na wszyntkie uklady i 
przymierza Turcji. Następnie, omó- 
wiwazy działalność Ententy Balkań- 
skiej, prezydent Inmet Inonu prze- 
szedł do przy "rza brytyjsko-turec- 
klsgo, podkreślając, iż nle żywi cna 

żadnych zami. 


5w agrenywnych, lecz 


ma na celu wyłącznie obronę pokoją 
i bezpieczeństwa. Prezydent podkre. 
ślll w dalszyra ciągu dobra stosunki 
lączące Turcję z Z. S B R.i, prze. 
chodząc do Francji, oświadczył, jg 
Jedyną sprawą lstniejącą między 
Turcją a tym państwem byl Sam. 
dżak Aleksandretty. Sprawa ta jęgę 
jeż zntatwiona i obecnie nle ma ag 
świecie siły, która moglaby zaszką, 
dzić zbliżenin francuska - tureckie 
mu. istwa 3 łączy urzyjoźń | zg, 
pelna wspólność interesów. W zakoą 
czeniu ośwladczył prezydent lame 
Inonu, że W WYPADKU, GDYBY 
LUDZKOŚĆ MIAŁA PRZEŻYĆ KĄ, 
TASTROFĘ, NARÓD TURECKI Wy 
PEŁNI BEZ WAHANIA I Z BORA. 
TSRSTWEM PRZYPADAJĄCE MU 
OBOWIĄZKI U BORU PANSTW, 

NORYCH ŻYWOTNE INTERESY | 
1 IDEAŁY SĄ TE SAME CO TUE. 
CJI. 


Robotnicy drzewni organiznją śię 


Bondyrz jest ważną placówką 
przemysłu drzewnego w pow- za- 
1 ojskim. Robotnicy firmy Czer- 
ski i Jakimowicz zorganizowali 
się pod aztandarem klasowego 
Związku Pzzemysłu Budowlane- 
go. Pomimo tradnożci ze strony 
administracji i nagonki rozbijac- 
kiej. Ozonu, robotnicy nie dali 
się zwieść „Ozonowi”, leez z peł. 
mę bwia”omościę prowadza wal- 
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CRACOVIA WYGRYWA TUENIEI 
AUBILEUSZOWY „POGONI“ 

Jubileuszowy turniej 35-lecla Fo- 
goni rozegrał alg między drużyną ju- 
biłeuszową, Cracovią, Wisłą i droho- 
byckim Junakiem. Turniej rozegrał 
się o kryształawy puchar, afiarowa- 
ny przez prezydenta m. Lwowa dr. 
Ostrowskiego. 

Jako pierwsze spotkanie odbył zię 
mecz Wisły z Junakiem, wygrany 
przez Wisłę 4:2 (0:1). Junak okazał 
się przeciwnikiem groźnym i w 75-2j 
minucie gry miał jeszcze zapewnione 
zwyclęstwo, prowadząc 2:0. 

Spotkanie Pogoni z Cracovią przy- 
niosła zwycięstwo drużynie krakow- 
skiej 6:1 (5:0). 

Rozegrane w poniedziałek mecze 
przyniosły następujące wyniki: 

Cracovia pokonała Junaka 5:1 
(4:0). 

Drugie spotkanie przyniosło Pogo- 
ni zwycięstwa nad Wisłą 2:1 (2:0). 


POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU 
W MISTRZOSTWACH EUROFY 


W niedzielę wobec 13 tys. widzów 
zakończyły się w Kownie zawady o 
mistrzostwa Europy w koszykówce 
męskiej. 

W walce o drugie i trzecie miejsce 
Polska przegrała z Łotwą 20:43. Do 
przerwy prowadzili Pałacy 12:10. 

W pozostałych spotkaniach Węgry 
pokonały Finlandię 45:16, Litwa wy- 
grała zdecydowanie z Włochami 
4B:15, wreszcie Francja po emocja- 
nującej dramatycznej walce pokona- 
la Estonię 38:31. 

Mistrzostwo Europy w koszyków- 
ce męskiej zdobyła drużyna litewska, 
która przez cały czan nie poniosła 
ani jednej porażki, Ponieważ w skła- 
dzie drużyny ttewskiej grali zawodni 
cy 2 metrowi, przyznano Litwinam 
zgodnie z obecnym regulaminem roz- 
grywek mistrzostwo w gruple o nie- 
ograniczonym wzroście zawodników. 
Mistrzostwa Europy w grupie a wzra 
ście ograniczonym przyznana drugiej 
z kolei Łotwie, która poniosła dwie 
porażki, Tabela końcowa zawodów 
przedstawia się następująco: 

1) Litwa, 2) Łotwa, 3) Palskm, 4) 


Francja, 5) Estonla, 6) Włochy, 1) 

Węgry, 8) Finlandia. 
ERZEDOLIMPIUSKIE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W BYD- 


GOSZCZY 

W czasie Awiąt odbyły się w Byd- 
gomzczy na stadionie ım. Marsz, Pit- 
sudslciego płerwsze przedolimpijskie 
zawedy lekkoatletyczne. Na zawo- 
dach osiągnięto bardzo dobre wyni- 
ki. M. in. ustalono dwa nawe rekor- 
dy Polski 1 dwa rekordy Pomorza. 
Ttekordy Polski ustanowili Ficdoruk 
w rzucie dystlam oburącz, osi-gojąc 
81,57 m. (prawą ręką 46,52, a lewą 
34,85), oraz Danowski na 60 m. w; 
czasie 6,5. Rekordy Pomorza pobili | 
Kordas w rzucie młotem (48,84 m.) 
t Dunecki na 60 m. (6,5). Na uwage 
zasługuje również doskonaly czas Jo- | 


kę o poprawę bytu w azeregach 
Hlasowzgo Związku. 

Na zebranie w dmin 1-go maja 
| r robotnicy drzewni zaprosili 
tow. tow. Sendlaka i Barana z Zee 
mościa, którzy wygłosili referaty 
okalicznościowe przy licznym te 
dziale robotic i robotników, Q. 
mawiano również sprawę budowy 
Domu Robotniczego i wyłonił sią 
knmitet budowy. r 
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czyska w biegu na 110 m. przez pinte 
ki (15,03) 4 Kusocińskiego na 5000 m 
(14:52,2). 

RTM. KOMOROWSKI ZWY! 
W KONKURSIE POTĘGI SKOKU 
W niedziele w drugim dniu miț 
narodowych zawodów konnych odbyt 
się na stadionie łazienkowskim W 
Warszawie ciężki konkurs potęgi aki 
ku a nagrodę Im. Aleksandra ħi 

Skrzyńskiego. 

Zwyciężył rtm. Komorowski 
Zbiegu Z, przed kpt. Nowakiem mk 
Torreadorze 2, Obaj mieli nezibłędny 
przebieg. i 

W ciekawym konkursie „Łazłe 
nek” dla pañ | jeżdźców cywilnydh 
pierwsze miejsce zajęła p. Kralńska 
na Centuria 2 L 

ETM. KOMOROWSKI WYGRAŁ 
EÓWNIEŻ KONKURS UJEŻDŹA+ 

NIA KONIA 

Wyniki konkursu ujeżdżania konia 
przedstawiają mię następująco: n 
rtm. Komorowski na Fujarce, 2) pół: 
Bzmigiero na Faterze, 3) por. Hare 
szewicz na £imirze £ 4 

W czanie zawodów rtm. Bilwin Ik 
legł wypadkowi złamania obojczyka 
Przewiezłono go do azpitala, 
STARACHOWICKI KS. MISTRZEM 

WOZPN. 

W ostatnich rozgrywkach pitia- 
skich o mistrzostwo WOZPN. lk 
A) dwie drużyny, Starachowicii Ki 
l Granu' ze Skarżyska — Kam 
nej, zdusyły jednakową liczbę pl 
któw, po 27, a w dwóch rozegranyći 
między sobą meczach, miam wynik 
remisowe. 

Wobec tego oble drużyny rozegrk 
ły w Radomiu mecz decydujący o t9 
tuł mistrzowski, Mecz zgrom 
8500 widzów. 

W spotkaniu tym zwyciężyła drii 
żyna Htarachnwickiego KS, w st 
Bi przerwy pro 
Granat 2:1. Mistrzem WOZPN. i 
więc Starachowieki KS. i dzięki 
mu walczyć będzie w rozgrywka 
międzyokręgowych o wejście do LIE! 
państwowej, 

NOWINA-S_CZERBIŃSKI WAl- 

CZYŁ NA FUNDUSZ LOTNICZE 

W niedzielę, na stadlonie Wojska 
Polskiego w Warszawie odbył 
mecz w walce wolno-ameryk: 
„catch as catch can“ pomiędzy mie 
strzem świata na r. 1848, Nowiną” 
Bzczerbińakim, a znanym zapaść 
kiem bułgarskim, Konstantinoffei 

Dochód z powyższega spotkśniś 
przez. 1czył jego organizator, Na 
na-Szczerblński, na Fundusz Lotnik 
czy im. Żwirki i Wigury. 3 

Zwyciężył w 37 min. Nowinā. 


Szczerbiński. a. 
lzyta' cie prasę 
sotialistyan? 


Refleks je 


Kłopoty Komisji Wyborczych 


Kłopoty Komisji Wyborczej 
w Ktelcack, która bezskutecznie 
już dziesięć dni liczy głosy po 

prowadzonych wyborach i w 
żaden sposób nie może się ich 
odpowiednio doliczyć, przypo- 
minają mi wypadek z dalekiej 
przeszłości. 

W okręgu chrzanowskim kan- 
dydowali do Parlamentu przed 
wojną: socjalista; ks. Stojałow- 
ski, znany działacz ludowy, i 
dwaj przedstawiciele Koła Pol- 
skiego. Wedle obowiązującej 
wówczas ordynacji każdy okręg 
wybierał dwuch posłów, 2 któ- 
rych jeden, jako reprezentant 
„większości“, musiał otrzymać 
51% głosów, a drugi conajmniej 
26%, jako reprezentant mniej- 
szości W razie nieosiągnięcia 
wymaganych powyższych pro- 
porcj, następował wybór „po- 
nowny", a gdy i ten nie dawał 
rezultatu — wnbór_ „Ściślejszy” 
2 mośród trzech kandydatów. 


w liczbie około 4.500, UNIE 
WAŻNIONO — tak, że w ten 
sposób spadł on na czwarte 
miejsce — i do wyboru Ściślej- 
szega doszli tylko: socjalista i 
dwaj kandydaci Koła Polskiego 

Rozgoryczony ksiądz Stoja 
łowski wydał odezwę z wezma- 
mem do głosowania na kandy- 
data socjalistycznego, 

„Myśl narodowa” nie zrezy 
gnowała jednak i w dalszym 
ciqgu pracowała wytrwale nad 
zwycięstwem. Mimo usuwanio 
mężów zaufania z lokałów Wy 
borczych; mimo wrzucania kari 
głosowania — zamiast do ur- 
ny — do pieca, gdzie je później 
masowo znajdowano; mimo — 
jak się dziś mówi — uskutecz- 
nionych „koniecznych korek- 
tur" — wedle relacji członków 
Komisji mieiscowych, SOCJA- 
LISTA OTRZYMAŁ 7.500 GŁO 
SÓW. 

Nazajutrz 


jednak, kiedy 


którzy otrzymali największe | dzienniki podały nazwiska wy- 
ilości qłosów. , A branych kandydatów i lezby 
W OChrzanowie—w pierwszym | zdobytych rzez nich głosów 
głosowaniu — na kandydata) Z OKRĘGU  CHRZANOW- 


socjalistycznego padło okrągło| SKIEGO ZAMIESZCZONO 
6.500 głosów: na ks. Stojałow-|TYLKO LAKRONICZNA NO- 
skiego — 6.000. a na kanduda- TATRE, ŻE WYBRANI ZO- 
tów Koła Polskiego: na jednego| STAL! KANDYDACI! KOŁA 
1500, a na drugiego 1000. POLSKIEGO — BEZ PONDA- 

Mimo szalonej presji, stoso-| NIA LICZB GŁOSÓW, KTÓRE 
wanej przez polskieno młodziut-|NA NICH PADŁY. 
kienn staroste. dla któreno re-| Ming! dzień i drugi i trzecł— 
zultat twhorów miał być pew |zaczęto się już niecierpliwić 4 
nego rodzaju .enzaminem” 2 | publicznie domagać danych * 
jean „zdolności” administracyt: | wyborów chrzanowskich, a Ko- 
nuch, — mimo znanej aninyj- | misja Wyborcza elągle liczyła. 
skiej „kiełbasy wyborczej” — | Ogłoszono mmiki wyborów z 
wybory „ponowne” daly tylko| całej Galicji i z calej Austrii, a 
bnrdzo drobne odchalenia w for| w Chrzanowie Komisja Wybor- 
mie straty około 1000 głosów |cza ciągle jeszcze w milczeniu 
księdza Stojałowskiego na rzecz | pracowała, sumowała i mozoli- 
oficjalnych kandydatów „Ko-|ła się, nie mogąc się jakoś... 
la”. doliczyć. 

Nażywało się to wówczas, że| Zrobi to dopiero w parlamen 
„myśl narodowa torowała so-| cie sprawozdawca wyborów, po- 
bie drogę do zwycięstwa”. Po-|seł Marek, który na podstawie 
nłewaś jednak — wedle tych re-| aktów stwierdził, ża w Chrza- 
zultatów — nie przeszedłby do| nowie w poszczególnych proto- 
wyborów  śŚciślejszych przede|kółach — w liczbach głosów, 
wszystkim jeden z kandydatów | oddanych na _socialiatycznego 
„Koła”, o którego głównie cho- | kandydata — trzeba była wy- 
dziła — „myśl narodowa” mu- | slerobywać a trzechliczbowych 
mala utorować sobie drogę po-| cyfr dwie pierwsze i dopisywać 
przez te wszystkie przeszkody. | je przed jednostkową cyfrą gło- 

Głosowano wtedy urzędowy- | sów, oddanych na kandydatów 
mi kartkami, na których odbi-| oficjalnych — i że trzeba by- 
jano pieczatkami nazwiska kan | ło cały szereg protokółów prze- 
dydatów, by w ten smosóh w. | pisywać na nowo, a wszystko 
chronić się od ewentualnych blę | to przecież wymagało... długie 
dów przy misaniu nazwisk. go czasu i dużego mozołu. 

Ksiądz Stojałowski rozdał po| Od tej też chwili boję się za- 
toszystkich wsiach. pieczątkę| wsze wszystkich „trudności“ 
2 namisem dużarmi Uteramt: | które nasuwa obliczanie ummi- 
„STOJAŁOWSKI”, Komisja| ków wyborczych. A obliczanie 
Wyborcza, po wysłuchaniu opi-|to doprawdy nie jest sakie 
nii „eksperta“ — orzekła, żcįłrudne, jeśli sig go tulko nie 
nad dużym i“ nie powinna buć | chce — powiedzmy delikatnie... 
kropki. Wobec teno wszystkie] KOMPLIKOWAĆ innymi weglę 
głosy, oddane na Stojałowskie- | dami. 


go z przeklętą kronką nad „£* 


n. £. 


pewnego „sprostowania“ 


-łem „sprostowanie 
arzędowe“ Polskiego Związku 
Zzwodowego Metalowców (Z. P. 
Z Z.), oddzicł Sosnowiec, za nu- 
merem 48-30. Chodzi a notatkę, 
zamieszezont w naszym wyda- 
niu, przeznaczonym specjal- 
nie dla Zagłębia Dabrowskiego. 
Tekst „sprostowania“ nie odpo- 
wiada wymogom dekretu pra- 
sowego z d. 28 listopada r. 1938. 
Mima to, chociaż mógłbym ode- 
słań cały tekst z powrotem do 

Enowca z prośbą o ścisłe prze- 
strzeganie przepisów — zamie- 
szczam pełne sformułowanie o- 
Bwiadczeń p. p. „ozonowych* 
działaczy przemysłu metalowe- 
Eo w Sosnowcu (pisownia—bez 
zmiany) : 

„SPROSTOWANIE 

W myśl art, 27-ga prawa praso- 
wego z dn, 27,XL.38r. Dz. U. R. P. 
89, poz. 608, odnośnie do art. p t. 
0. Z N-oy za obniżką płac ratat- 
niczych Zagł - Dąbrowskiego" 
Prosimy o zamieszczenie niniejsze- 
go sprostowania: 

Nie prawdą jest, że działacze 
OZN. na fabryca „Hulczyńskiego" w 
Soznowcu namawiają robotników 
da zgody na obniżkę, grożąc Im w 
razie nie zgndzenia słę redukcją : 
Bereza, 


Natomiast prawdą jest, że działa- 
cze OZN. kładą codzienny trud 1 
starania a podwyżkę zarobków i 
warunków pracy na fabryce „Huł- 
czyńskiego". 

Berezą natomiast straszą tylka 
tych, którzy działają w poroz:i 
niu z międzynarodówkami. 08: 
turami wrogich nam państw, 
azkodę Polaki, 

T. Mierzejewski”. 

Pomijam, jak wspomniałem, 
pisownię. Muszę wszakże zwró- 
cić uwagę, że 

„straszenie Berezą“ 

nie należy wcale do zakresu u- 
prawnień p. p. działaczy „zawo- 
dowych“ P. Z. Z. M. w Sosnow- 
eu. Chciałbym też wiedzieć, czy 
formuła: 

„Berezą natomiast straszą tylko 
tych, którzy działają w porozumie- 
niu z międzynarodówkami, agen- 
turami wrogich nam państw, na 
szkodę Polski". 

odnosi się do faszyzmu między- 

narodowaga? Jeżeli tak, to je- 

szcze... pół biedy, ale nawet i w 

tym wypadku możeby 
„straszenie Berczą” 

PP. „zawodowcy“ z „Ozonu” po- 

zostawili raczej... szefom wy- 


ra 


działów bezpieczeństwa. 
M. N.EDZIAŁKOWSKI. 


Z Gdańska piszą nam: 

Zatarg o Gdańsk osiągnął pe- 
wien punki szczytowy, Ale czy ta 
już punkt najwyższy? W każdym 
razie wyraźnie poznać možna 
stopniowanie prowokatarskich wy- 
słąpień hitlerowców w Gdańsku. 
Po ataku na księgarnie i sztanda- 
dy polskie w dniu rocznicy śmier- 
cl Piłsudskiego, nastąpił znany na- 
pad na dom polskich inspektarów 
celnych w Kalthofie, miejscowości 
feżącej na rzece Nogat naprzeciw 
Matburka, którego stary zamek 
stał się czymś w rodzaju „stolicy“ 
EETETNEDNOG DZ] 

Prywatey Zaklad Nankowy 
im H. IORDANA 
WE LWOWIE 
UŁ HEREURTÓW la (hoczna Ka- 
deckiej), przyjmuje WPISY na 
r. 193840 do koedukncyjnej szkoły 
powszechnej, da gimnazjum mę- 
skiego (z prawom publiczności) i do 
licenm hamaniatycznego. 


ŚWIADECTWO CYFR.. 


Przeszło MILIARD złotych wkładów 
złożonych w P.K.O. daje społeczeń- 
stwu świadectwo, że jego dorobek 
jest pewny, bezpieczny i w każdej 
chwili do dyspozycji. 


P. K.O. 
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


Ralthof 


Zatargi gdańsko-poilskie 


Hitler-jugend (m!odzieży hitlerow 
skiej). Ruch między Gdańskiem a 
Prusami Wschodnimi jest w tym 
miejscu bardzo ożywiony. Codzień 
nle około 3000 osób przechodzi 
przez most nad Nogatem, łączący 
Gdańsk z Prusami Wschodnimi. 
Setki aut ciężarowych mila tędy, 
a szmuglel kwitnie w najlepsze. 
Kalthoi jest tedy najważniejszą 
stacją celną na obszarze Gdańska. 

Nigdy szmugiel nle był tak du- 
ży, jak od czasu objęcia rządów 
w Gdańsku przez hitlerowców. 
Sprowadzilii onl przez granicę ty- 
siące ekwłpunków partyjnych, 
mundurów, aut, heemów stalowych 
itp. bez cła. Gdańscy urzędnicy 
celni otrzymał od urzędu celnego 
w Qdańsku polecenie przepuszcze- 
nia tego wszystkiego. Wielcy szmu 
glerzy cleszyli slę od początku bez 
karnością, co było publiczną ta- 
jemnicą dla wszystkich. 


Przegląd prasy 


„GDZIE SA PRAWDZIWE 
NIEMCY?" 


Pod powyższym tytułem na mar- 
ginesie dyskusji, jaka toczyła Bię 
na łamach naszego pisma z arty- 
kułem p. Wieczorkiewicza w „Czar 
no na Białem"” zabiera glos „Epo- 
ka". Tygodni: ten zajmuje sta- 
nowisko podobne do naszego: wro 
giem Polski nie jest lul nlemiec- 
ki lecz hitleryzm i imperializm tru 
stów wielkofinansowych: 


Z imperializmem niemieckim mu 
simy walczyć do upadłego. Z na- 
rodem niemieckim, zasiedlającym 
całą niema? zachodnią granicę, 
musimy znależć drogę do porozu- 
mienia i znajdziemy ją w chwili, 
kiedy w Berlinie dojdzie da glo- 
mu lud niemiecki, a upadnie nie 
tylka brunatny reżym hitlerowski, 
Ble i ci, ca ten reżym stworzyli 
i którzy nim rządzą: Kruppowie, 
Thyssenowie, _ Donnersmarckowie, 
Deutsche Bank 1 Dresdner Bank. 
Reżym hitlerowski, panowanie 
wielkofinansowych trustów nie- 
mieckich jest wównocześnie nie- 
bezpieczeństwem dla niepodległa- 
ści Polski 1 plagą narodu niemłec- 
glego, W walce z imparializmem 
niemieckim, w walce z Drang nach 
Osten nie jesteśmy przeciwnika- 
mi, ale sojusznikami ludu nle- 
mieckiego. 


WYBORY SAMORZĄDOWE. 


Trzy plsma poświęcają artykuły 
wynikom wyborów  samorządo- 
wych. 

Wlec „Gazeta Polska", utysku- 
jąc, że opozycja (jakby to jej by- 
to winą?!) wprowadza politykę do 
samorządowych wy! -rów—vybrew 
faktom 1 cyfrom uporczywie fan- 
tazjuje na temat rzekomych sultce 
sów O. Z, N. i klęski opozycyjnych 
nartii: 

OZN okazał się również w świe: 
tle walki politycznej, narzuconej 
mu na tym ferenie przez opzy- 
cję. siłą i największą i najbar- 
dziej masową raz powszechną w 

kraju. 


Jak wygląda ta „siła masowa i 
powszechna" O. Z. N. w kraju wle 
dzą najlepiej czytelnicy na pod- 
stawie ogłoszonych cyfr. 

„Polonia“ demaskuje enuncja- 
cje „Gazety Polskiej” 


Nie wahamy się stwierdzić wo- 
bec calego szacunku, jaki na tych 
łamach żywimy do... cyfr i fak- 
tów, ża znacznie więcej i słuzzniej 
za zwycięzców uważać się mogą 
socjaliści, niż „narodowcy“... Nle- 
wątpliwie zaś pokonanym w wy- 
barach ostetnich jest Ozon, mi- 
ma pewnych „sukcesów“, którymi 
oddana mu prasa usiłuje praw- 
dziwy sten rzeczy zaciemnić, 

— Jeżeli chodzi a sukcesy wybor- 
cze PPS, to aą one niewątpliwie w 
calym ezeremi miast, nie wyłącza. 
jac nawet Wilna 1 Lwowa. gdzie 
ilość uzyskanych mandatów jest 
stosunkowo nia duża. 


O reklamowanych sukcesach 
Stronnictwa Narodowego przez je- 
go nrasę pisze „Polonia“: 

Stronnictwo to nie stanowi w 
masach _robotniczo-pracowniczych 
żadnej poważniejszej przeciwwa- 

Ri wpływom socialistycznym. Do- 

wodzą tego jaskrawo wyniki wy- 

harcze w takich ośrodkach prze- 
mysłowvch, jak: Sosnowiec, Da- 
browa Górnicza. gdzie Stronnie 
two Narodowe nle zdohyło ani je 
dneza mandatu, jak Radom czy 

Zawiercie. gdzie osłeznęło ono za- 

ledwie leden. wpglednie dwa man- 

daty, Osobna 1 specjalna kartę w 

historii niedzielnych wwhorów ste- 

nowt ten rozdzłał akcji wvbor- 
czej Stronnictwa Narodowego, © 
której oddania mn plsma milczą. 
dak zaklęte, Chodzt a sauszo wy- 
borczs, zawarta to szeremu minat 
2.. Ozonem. Okazało sle, że stron- 
nietwo, które z bazkompromisa- 
wości anty-ozonowej eszcze tak 
niedawno. bo np. padczna wybo- 
rów w Krakowie, czuniłh swój 
sztandar wyborczy obecnie szło 
do wyborów na wseólnych z Ozo- 
nem I'stneh w takirh miestach 
dak" Zamość Ostrowiec Starr- 
chowice, Skąrżvsko-Kamiennx, Ry 
min. Plańsk, Sochaczew. Sierpe 

Wołomin i t. d. 

S-EK. 


Wreszcie Rząd polski, by nie 
być skazanym na wielkie straty 
finansowe, zmuszony był zaprowa- 
dzić porządek. I ustanowił na 
przejściach granicznych między 
Gdańskiem i Prusami Wschodni- 
mi kontrolerów celnych. Postęno- 
wanie tych kontrolerów nie było 
nacechowane malostkowością. — 
Przeciwnie. By wykazać dobrą 
wolẹ władz polskich, Warszawa 
wyrażnie zezwoliła na bezcłowy 
przewóz z Rzeszy do Gdańska 
pewnych towarów © znaczeniu 
publicznym, Tak więc w ostatnich 
latach sprowadzono z Rzeszy do 
Gdańska bez opłat celnych prawie 
wszystkie auta osobowe, towara- 
wę, pożarowe, dla senatu I gminy 
gdańskiej I innych gmin, ata prze 
znaczome napewno także dla par- 
tli hitlerowskiej. 

Na jednym tytko pumkcle kon- 
trolerzy celni musieli by ćczujai, 
a to w imteresie własnym, |ak też 
gwoli przestrzeganiu trakiatów 
międzymarodowych, mianowicie — 
nie mog] tolerować zbyt wybuja- 
lega szmugłu bromi. Mimo to każ- 
de dziecko w Gdańsku wie, że bo- 
ijówki partyjne, wbrew prawu mię- 
dzynarodowemu, są uzbrojone ad 
stóp do głów I że wraz z policją 
gdańską stanowią tylko oddziały 
armil Rzeszy. 

Jest rzeczą bardzo znamienną, 
że oficjalnie zorganizowany terror 
w Gdańsku kieruje się dziś przede 
wszystkim przeciw  kantrolerom 
polskim, których wytrwanie na 
tym ciężkim posterunku wymaga 
dzisiaj bohaterstwa.. W Kaltholie 
czynnych jest stale 6 do 7 polskich 
kontrolerów celnych. Zachowują 
się om spokojnie i wzorowo. Nikt 
nigdy nie miat powodu do skarg 
na nich. I po barbarzyńskim na- 
padzie na nich, nawet hitlerowski 
senat gdański, chcąc usprawiedli- 
wić „panujące wśród ludności kalt 
holskiej wzburzenie", powo'al się 
na meprzyzwoiłe zachowanie się 
ich wobec kobiet niemieckich. Jest 
to, oczywista, śmieszne łgarsiwo. 
Urzędnicy celni, od tygodni nie- 
pewni swego życia — były już 
przed tym zamachu bombowe na 
nich | ich domy — mają napraw- 
dę inne klopoty. 

Nastąpił wszakże ów — dła pa- 
nów hitlerowców niezbyt „progra- 
mowy“ — strzał, oddany przez 
szofera polskiego auta dypioma- 
tycznego w obronie własnej i u- 
rzędników. Strzał trafił przypad- 
kowo przewódcę terrorystów Grib 
nera, sprowadzonego nałwidocz- 
niej do pamocy z Malburka. 

Grubner był terorystą po myśli 
Himmlera. On włetokrotnie prze- 
wodził napadom na palskich kon- 
trolerów celnych. On jest „najstar- 
szym“ hitlerowcem w calej okoli- 
cy. Już w r. 1934 urządzał on na- 
pady na socjalistycznych kolpor- 
terów ulotek wyborczych w wy- 
borach gminnych, a trzech z nich 
chciał utopić w rzece Nogał, Rów- 


dę nad grupą terrorystyczną w mia 
steczku Neutelch, gdzie szczu! na 
katolików i Żydów, a pewnego 
żydowskiego kupca i jego córkę 
krwawo pobił. 

Ten oto Grabner urósł teraz na 
„męczennika narodowego”, Hitler 
polecił złożyć na jego grabie wie- 
niec w swym imlenńu, Qirelcer zas 
miał mowę nad grobem. 

Patscy kontrolerzy celni pełnią 
znowu służbę na granicy Prus 
Wschodnich w Kałthofie. Ale już 
w Piekle, niedaleko Kalhofu, od- 
były się demonstracje przed tam- 
tejszym budynkiem polskich kom- 
troterów celnych. A heca antypol- 
ska w Gdańsku postępuje na ogół 
dalej. Polska shrsznie żąda ochro- 
ny i bezpieczeństwa dla swych m 
rzędników, czynnych w Grańskn. 
I co na to „landrat“ Andres, tó- 
remu ta funkcja podlega? „Danzi- 
ger Vorposten" z 23 maja drukuje 
mowę Andersa o terrorze w Kalt- 
hofie. Czytamy taw: 

„Dopiero ostatniej zchoty (= 
dniu napadu)) nie można byib 
powstrzymać oburzenia ludności 
niemieckiej, która demonstracyj- 
nie żądała, by polscy inspekto- 
rzy celni, którzy mieszkali w do- 
mu wymówionym xa względów 
policyjno - budowlanych, mareas- 
cie zadośćuczynii temu wymówia 
niu, ponieważ ich zachowanie się 
wzhudza publiczne zgorszenie. 
Jednakowoż i tu nle była mowy a 
zagrożeniu spokoju ł porządku, a= 
ni bezpieczeństwa polskich imnpek 


torów, którzy nawet otrzymali 
gejt od żandarmerii / gdańz- 
kiej (7)* 


Któż nie zna metod, kryłących 
się za podobnymi gadanłnami? 
Rzucono bombę na stację celną, 
ostrzeliwano dom celny i zdemo- 
towano całe wnętrze, 2 wszystko 
ta było tyłka żądaniem — prze- 
prowadzki! I ten co to mówi, ma 
sprawować naczelne kierownictwo 
władzy policyjnej i gwarantować 
bezpieczeństwo urzędników cel- 
nych? A Polacy mają mieć do me- 
go zaufanie? Czy można w tych 
warunkach spodziewać się polep- 
szenia sytuacji? 

Ale Katthof jest tylko wycinkiem 
z obrazu, malującego „stosunki 
sąsiedzkie". Kalthoi jest poniekąd 
symbolem przyrzeczeń hiłlerow- 
skich, ale także symbolem ciężkie- 
go kryzysu, przeżywanego dziś 
przez Europę. 

Kiedy hitlerowcy doszH w Gdań- 
sku do władzy, to oświadczyli, że 
usuną proch z „beczki prochu”, 
jakim miał być Gdańsk. Byli tacy, 
co w ciągu 5 lat istotnie w to wie- 
fzyli Ale gdańszczanie, którzy 
jak wykazały wybory z 1935 r. 
w większości swej są przeciwni 
hitleryzmowi, wiedzieli zawsze, ca 
oznaczają rządy hitlerowskie w 
Gdańsku Oni wiedzieli też, że pa 
ujarzmieniu ich samych, terroc 
skieruje się przeciw Polakom. 

Ale g'osu tych gdańszczan nie 


nież w r, 1935 prowadzi komen- | usłuchano... we właściwym czasie, 


Idea hegemonii jakiegoś narodu 
czy panstwa pojawia się na kar- 
tach histori oo pewien czas. Z pro 
bilemem tym miala do czynienia 
każda epoka dziejowa. Dla uza- 
sadnienia swych praw do ta"iego 
Janującego sianowiska na świecie 
wysuwa Się zazwyczaj różne 
3uUimenty „wyższość kulturalną, du- 
zhową „materialną, rasową. W rze 
szywistości odgrywa tu rolę tylko 
edna wyższość, jedna istotna prze 
waga, przewaga siy fizycznej. 
Gdy ją się posiada nie trudno po- 
tem dorobić da niej ideologię i u- 
zasadnienie. Mówi się a sobie, że 
iest się narodem większej warto- 
ści, narodem wspaniałej kadtury, 
narodem wielkim, narodem panów 
— Henrenvo!k, © innych narodach 
mówi się z pogardą, traktuje się 
le jako narody pośledniejsze „min 
derwertig“, jako jakichś Patagań- 
czyków albo Hotentotów. 


Za tymi twierdzeniami kryje się 
zupelnie coś innego. Hegemonia 
nie jest wcale jakąś nagrodą dla 
narodu „wybranega” (dziś do te- 
go tytułu pretendują Niemcy) he- 
gemonia nie jest bynajmniej roz- 
toczeniem „dobroiliwej“ opieki 
nad narodami niższymi, jest ona 
poprostu sposobem wyzyskiwanła 
narodów podbitych, jast dążeniem 
do zamienienia ich w kolonie, w 
tereny ekspansji dla handiu i prze- 
mysu państwa zdobywczego, w 
tereny ekspansji dla zach'annej 
biurokracji, Należy bowiem dobrze 
uprzytomnić sobie istotny sens 
pojęcia „przestrzeni życiowej” 
czyli tzw. „lebensraumu". Pozor- 
nie wygląda ono niewinnie: „Prze- 
strzeń życiowa" Teren niezbędnie 
potrzebny, aby naród mógł żyć, 
aby nie dusić się nazbyt ciasnej 
przestrzeni! Obrona przed przelud 
nieniem! Może się wytworzyć ła- 
ena przekonanie, że naród niemie- 
cki dusi stę w swych granicach, 
Że pragnie tylko otrzymać teren 
kołonizacyjny czy emigracyjny i 
że to właśnie oznacza ów lebens- 
raum, 


Tymczasem rzecz przedstawia 
się zupełnie inaczej. „Lebensraum“ 
to jest przestrzeń zamieszkana 
przez inny naród, to jest właśnie 
jego przestrzeń życiowa. To nie 
jest zagadnienie emigracji czy prze 
Biedłenia się nadmiaru Niemców, 
"To zagadnienie ekspansji politycz 
nej, gospodarczej, krótko GOA AM 


tialistycznej. I to jest właśnie 
sens dążenia do hegemonii. 

Dwie idee ścierają się z sobą 
stale w ciągu dziejów. Idea równa 
uprawnienia i wolności narodów, 
i iceca hegemonii, idea panowania 
lednego narodu nad innymi. | byty 
JUż nieraz epoki, kiedy zdawa:o 
się, że hegemonia ta czy inna się 
uirwali. Byly epoki, kiedy Europa 
przechodziia okresy wielkiego za- 
mieszania i kaiłowania, i MWecy 
równowaga między naroda le- 
gala zwichnięciu na korzyść jakie- 
gos wielkiego zwycięzcy. 

Ale należy stwierdzić jedną 
rzecz. Historia daje nam wiele 
przykiadów formowania hegemo- 
nii. Nie daje żadnego przykladu 
jej utrwalenia się. Wielki wódz 
czy wybilna jednostka może przy 
sprzyjającej koniunkturze wywal- 
czyć swą hegemonię, aie z reguły 
ma ona charakter przejściowy i 
przemijający. Nie będziemy szcze- 
gòowo wspominać o formach he- 
gemonii znanych nam z dziejów 
starożytnych, o Āegemonii perskiej 
na ziemiach starożytnego Wscho- 
du, o hegemonii miast greckich 
(Aten, Sparty czy Teby, i 9% w 
sunkowo najtrwalszej z nich, o lm 
pedium Romanum, gdyż nad wii 
historia przeszła do porządku 
dziennego. Upadaży one w dwoja- 
ki sposób, albo pod naporem dą- 
żeńia ludów do równości i nieza. 
leżności, alto też jedna forma he- 
gemonii ustępowała przed nacis- 
kiem drugiej, która z kołei wysu- 
wała się na przód sceny dziejów. 
W historii narodów europejskich 
od ich zarania do chwili obecnej 
powtarzały się niejednokrotnie 
wysiłki zdążające albo do stwo- 
rzenia wielkiego mocarstwa, obej- 
mującego wszystkie narody, albo 
do zdobycia hegemonii przez © 
czy inne państwa, Ale wszystkie 
te próby zawiodły, Nie przetrwała 
życia swego twórcy idea Karola 
Wielkiego stworzenia paneuropej- 
skiego cesarstwa, nie asiągnęły 
trwałych rezultatów plany Samo- 
na czy książąt wielkomorawskich 
zorganizowania państwa wszech- 
słowiańskiego. Nie przetrzymała 
burz dziejowych cesarstwo Karoia 
V-go, w którym siońce nigdy nie 
zachodziło. Nie potrafił przepra- 
wądzić swej hegemonii nad za- 
chodem Europy Ludwik XIV, Naj- 
większy wódz, który kiedykolwiek 
kroczył na szlakach EE Na- 


(o miesiąc książka 


dla naszych prenumeratorów 


Chcemy _ uprzystępnić 


szerakim rzeszom czytelników zapoznanie się 


z pracami pisarzy polakich i obcych . dlatego od Czerwca r. b. prenume- 
ratorzy nasi, wpłacający należność w terminie do dnia 5-ga każdega 
miesiąca, otrzymywać będą bezpłatnie książkę, zawierającą 160 — 200 


stron, 
szurowang. 


drukowaną na białym bezdrzewnym papierze, specjalnie zbro- 


Jako pierwsza zostanie rozesłana powieść I. Erenburga p. t. 


„SPrzysiężenie równych” 


ża boty zrowyGi Dopo oein 


Prekmę pery weern aamii 


demara Dhe vary 


wy 38 gr. co miesiąc, 
m prenumeratę zaznaczać na 


Prenumeratorzy, otrzymujący egzemplarze bezpośrednio da mieszka- 
aim, życzenia otrzymywania premii zgłoszą na ręce roznosiciela. 


Pieśń wśród świstu knutów 


Był rok 1837. Na jednym końcu 
Europy konal w ostatnich podry- 
gach feudalny despotyzm, cieniem 
swym jedynie zaklęty w „restau- 
rację" monarchii burbońskiej we 
Francji. Na wschodzie Europy ko- 
los rosyjski ,.dawszy się poznać 
światu w czasie walk, które zmie- 
niały mapę i skrešla!y jedne po 
drugich państwa — odpoczywał. 
Qdpoczymek ten mącily od czasu 
do czasu zamachy na cara, na mi- 
nistrów, na gubernatorów. Właśnie 
nie tak dawno przedźwięczały slo- 
wa wyroków na dekabrystów, Dwa 
naście lat nie wystarczy:o, ażeby 
pamięć o nich zaginęła. Pamięć a 
nich ı myśl o ich ewentualnych na- 
stępcach. Odpoczynek ten mąciły 
także wieści z zagranicy, z „jako- 
bińskiej* Francji, gdzie królów 
rzucano pod nóż gilotyny, gdzie— 
jak się okazało — nic nie pomo- 
mogły kuzynowskie, wladców Eu- 
ropy interwencje zbrojne i iud, — 
ten „motłoch* — znowu na maje- 
stat rękę podniósł. — Mącił także 
spokój samego władcy — ponu- 
rego Cara' na ponurym tronie — 
Puszkin, Poeta, postępowiec, za- 


paleniec, człowiek, który miał od- 
wagę powiedzieć, że gotów bytby 
stanąć po stronie grudniawych za- 
machowców. Człowiek, którego nie 
nawidzono, którego nienawidził 
car — więc da! miu stanowisko u 
dworu. Geniusz na etacie kamer- 
junkra do spółki z Luhomirskim, 
Wonlarlarskim «tp, 

Byl to życia Puszkina rok ostat- 
ni. Ściślej — ostatnie miesiące. Pę- 
tla nienawiści, zarzucona na szyję 
potey, zaciska.a się coraz bardziej. 
A „chórzliwy wielmoża z Zimowe- 
go Pałacu nie miał odwagi stracić 
wroga czy zesłać na Sybir, jak ty- 
lu innych. Dzia!ał skrycie, przez 
dworaków, przez intrygę, przez 
paszkwil. 

Te dni i miesiące, te wszystkie 
zakamarki dworskiej intrygi, i ich 
tło — wspaniare parady i ponure 
katownie — odmalował Leonid 
Grossman ') w bardzo ciekawy spo 
sób .Oto opowiadanie o nich wio- 
żył w usta mlodego dyplomaty „re- 


1) Leonid Grossman — śmierć 
Poety — (Wyd: Europa, Warsza- 
wa, 1939). 


polecn, olbrzymim wysiłkiem swe 


go geniiiszu wojennego zdołał n- ' 
trzymać swą hegemonię nad za. | 


chodnią | śradkową Europą zaled- 
wie w ciągu. kilku lat. Jega brata- 
nek i naśląadowca nie zdolał zrea- 
lizować swych ambitnych zamia- 
rów, Wysiłki: Niemiec do stworze- 
nia hegemonii nad środkową Eu- 
ropą, a może i nad calą, roebiiy 
Się. w czasie wojny światowej. 
Wszystkie te próby wywolaly w 
Europie wiele «walk, krwawych 
wojen, zamieszania, ale w oslate- 
czńym rezultacie żadne imperium 
się nie utrzymało na powierzchni 
i z wzUurzonych fal dziejowych 
żadna trwała hegemonia nie po- 
trafiła się wytotjić. 

Te uiępowodzenia idet hegemo- 
nii nie mogą nas dziwić, Narody 
pragną wolności | niezależności. 
Każda hegemonia napotyka na 
potężny opór. jeżeli nawet chwi- 
ławo zwycięża, budzi przeciw so- 
bie żywiołowy bunt. Nie jest do 
pomyślenia, aby narody mogly się 
zgodzić zamienić swą niepodleg- 
łaść na protektorat, który laska- 
wie ofiarowano Czechom, czy na 
takg formę odrębności, kiórą za- 


wakom. Perspektywy takiej przy- 
szłości stawiają na nogi wszystkie 
zagrożone narody i uczynią je 
zdolne do największych wysiłków. 
ADAM PRÓĆCHNIK 


„limówei hitlerowskich 


Str. 


$ o wa 


Przez rati 


Z grubsza licząc, na cele mier- 
nicze wydatkowane są w Polsce 
nie następujące sumy: 


Min. Rolnictwa 6,5 mil. zł 
Min, Skarbu 5 » 
Min, Komunikacji 2 re 

Min, Spr. Wewn. 2 = 

Dla M, 5, Wo i Min. Przem. 


i Handlu, które również posiadają 
agandy miernicze, brak danych, 
Można więc przyjąć, że na mier- 
nictwo państwowe wyd? my rocz 
nie ok. 20 milionów złotych. A da- 
lej: w 60 miastach istnieją własne 
biura pomtarowe, których utrzy- 
manie kosztuje w przybliżeniu 2 
miliony rocznie; wołno praktyku- 
je 1124 mierniczych przysięg!ych 
Licząc średni obrót roczny mierni- 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
ża 35 zi. 


pierwszorzędny garnitur uszyty na 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów. 
z materiałów  kamgarnowych, sze. 


aplikowano nieszczęśliwym Sta- | 


wiatowych, eansodziałowych i t p. 
Bezpłatna konserwacja garnituru. 


15 zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 26 M 20, 


na pograniczu poiskim 


Gdy narody Europy z najwyż- 
szym  zaiiteresowaniem śledzą 
konferencje, które odbywają mę- 
żowie stanu różnych krajów, i u- 
sihiją: odgadnąć przyszłość świata 
z podróży odbywanych przez rc- 
prezentantów państw asi, przerzu- 
cających się. z.pokudnia na: północ 
i z.pólnocy ha południe, tó jednak 
napozór drobne iwypadki mają 
znaczniejszą wymowę, aniżeli 
=szystkie konferencje, podróże, a 
nawet mowy Fiihbrera, które prze 
ważnie służą do zamaskowania 
istotnych zamiątów państw osi“. 

Hitlerowska „National Zeitung“ 
donosi, iż szef sztabu Lutze zwie- 
dzał obóz w Rummelsburgu, w któ 
rym przebywa 600 uchodżców z 
Polski. Dziennik ten pisze: 

„W swoim przemówieniu wzy- 
wał on uchodźców z Połski, by 
ni etraciłi ducha i zaufania. Za- 
rządzenia w różnych wsiach na 
pograniczu „wykazały gotowość 
bojową pogranicznej S. A., która 
— wedlug opinii szefa sztabu — 
ponosi szczególną odpowiedzial- 
ność. 

Obóz w Rummelsburgu — pisze 
„N. Z.“ — widział przed pięcioma ; 
laty całą nędzę uchodźców austria | 
ckich. Dziś obóz ten służy za schro ` 
nisko dla 
Polski... 

W przemówieniu swym Lutze 
wspom:iiał o tym, że przed 5 iaty 


niemieckich braci z | nitarnej. 


Wschodniej,  „Zapytywali mnie 
wówczas ludzie, jak to teraz bę- 
dzie, Schuschnigg — mówili 
zbroi się, przygotował drmaty i 


brań, a więc wszelka nadzieja 
stracona. 

Wówczas — mówił dałej szef 
sztabu -- mogłem im powiedzieć, 


by nie stracih wiary w Fuhrera, 
w Niemcy i w narodowy „sacja- 
Uzm“, gdyż wszysika ta broń i 
wszystkie armaty p. Scimschnigga 
nie mogą przeszkodzić temu, by 
prawu stało się zadość", 

Żehy jednak nie zostawiać żad- 
nych wątpliwości, co Lutze ima na 
myśli, zwrócił on się do sztitrmow- 
ców z apelem, że w trudnych chwi 
lach oczekuje od nich tego same- 
go ducha, który wykazali w okre- 
sie walk, 

Przy następnych  inspekcjach 
jednostek szturmowych oraz po- 
granicznych wiosek szef sztabu 
wszędzie podkreślał wielką odpo- 
wiedzialność, jaką ponoszą sztur- 
niowcy mieszkający na pograniczu 
poiskim. W Buschdorf i Szlochaa, 
leżących tuż nad polską granicą 
szef sztabu Lutze obecny byt na 
ćwiczeniąch rzucania granatów 
do celu, obchodzenia się z maska- 
mi przeciwgazowymi i slużby sa- 


Ta inspekcja szefa sztabu Lu- 
tzego jest wymowniejsza od wiel- 
kich konierencyj i podróży dyplo- 


zwiedzał podobny obóz, w którymi | matów. 


przebywali uchodźcy z Marchii 


wolucyjnej", Francji Filipa Orle- 
ańskiego wicehrabiego d'Archiac. ] 
właśnie w pamiętniku tego mio- 
dego postępowca, oczarowanega 
tym co niosły dzieła twórców za- 
sady wolności i równości ludzi, jak 
że wyraziście występuje różnica 
między Zachodem a Wschodem. W 
ostrożnych „niby niepewnych, ni- 
by niezupełnie fachowych i na po- 
zót powierzchownych opiniach dy 
plomaty — pamiętnikarza dopie- 
ro z pełna jaskrawością występuje 
straszliwy fałsz jedynowiadztwa. 
Ten cesarz, który. niszczy dzie'a 
sztuki polskiej, z nienawiści da Pa 
laków, ten cesarz, który skazując 
dziesiątkami i setkami ludzi na 
straszliwą Śrniertelną każń — „prze 
puszczania przez kije“, ten, które- 
go urzędnicy każą pałkami bić 
trupa, gdy skazaniec już wyzionął 
ducha — potrafi z cynizmem na 
prepozycję skazania na śmierć od- 
powiedzieć, że kara śmierci w Ro- 
sji nie istnieje i on-jej nie wprowa- 
dzi, | zamiast tego skazuje doli- 
kwenfa ną... dwanaścię tysięcy ki- 
jów, gdy. przeciętmie trzy tysiące— 
ło pewna śmierć, A jeden z dwo- 
raków tak unosi się nad zaletami 
kary kijów, wymierzanej żolnie- 
rzówi; 

„Nie kat go karat, tylko towa- 


rzysze broni, honor nie został ode- 
brany, może dalej siużyć cesarzo- 
wi w szeregach”, (Nie zawsze — 
odpowiedział na to zjadliwie a 
slusznie dyplomata francuski, my- 
śląc o świeżo odwiezionym z pla- 
cu kazni trupie). 

Parady, po których zbiera się 
dziesiątkami stratowanych żolnie- 
rzy, parady, na których cesarz zty 
wa dowódcom puików oznaki 
szarż, bale, na których snuje się 
intryga, odzywająca się ostatni raz 
dzwonkiem u kibitki, pędzącej na 
Sybir — ota Rosja, jaką widzi wi- 
cehraoia d'Archiac. I na jej tle snu- 
je się dramat osaczonego poety. 
Ananimy, paszkwile, knowania nie 
doszłego uwodziciela żony Pusz- 
kina. A po tym ów pojedynek fa- 
talny, który polożył kres życiu poe 
ty, Na la wszystko patrzy d'Ar- 
chiac, w tym wszystkim bierze u- 
dział, jako sekundant kuzyna swe- 
go, zabójcy Puszkina, kawalergar- 
da d'Anthesa, francuskiego monar- 
chisty, adoptowanego przez holen- 
derskiego posia homoseksualistę i 
naturalizowanego w Rosji ze stop- 
niem porucznika gwardii. Patrzy i 
lepiej miż wszyscy miejscowi ro- 
zumie, kto to jest właściwie Pusz- 
kin, czym jest dia Rosji. Ale usito- 
wania zalagodzenia sprawy niwe- 


czego na 20 tys. zł. oznacza to *% 
mę 22 miłony zł. Można więc po- 
wiedzieć, że na cele miemicze wy- 
dajemy w Polsce z górą 44 milio- 
ny złotych rocznie. W ciągu 20 iat 
niepodleglego byta z funduszów 
„ublicznych i z kieszeni spoleczeń- 
stwa wydaliśmy więc przynajmniej 
880 milionów ziotych na cele mier 
nicze. 

Podczas odbylego niedawna w 
Warszawie Kongrasu inżynierów - 
mierniczych podawano imponujące 
cyfry, ilustrujące rozmiary prac, 
wykonanych przez polskie miernic- 
two. Zmierzoro w Polsce mitiony 
hektarów ziemi, dokonano pomia- 
rów i obliczeń sieci niwelacyjnej na 


`| długość kilkunastu tysięcy km, do- 


konano zdjęć aerofoto i bezpośre- 
dmich na obszarze kilku milionów 
ha, pomierzona niemal calą naszą 
granicę. 

Zachodzi jednak pytanie, czy 
przy.tak znacznym nakładzie sił i 
środków nie można było osiągnąć 
wyników większych i trwałszych. 
Nie trzeba być fachowcem, aby wie 
dzieć, że bardzo często jeden i ten 


sam teren jest mierzony kilka ra- 
zy przez różne instytucje i dla róż 
nych celów. Plan, wykonany przez 
jednego mierniczego czy jedną in- 
stytlcję, oprócz swego wąskiego 
i doraźnego zadania nie przydaje 
się więcej. Plany sąsiadujących z 
sobą działek nie mogą stworzyć je 
dnego wspólnego obrazu, ponie- 
waż są sporządzane według innych 
zasad, innych instrukcji, bez współ 
nej myśli „bez koordynacji. Ten 
stan rzeczy wynika z anari pa- 
nującej w dziedzinie miemictwa i 
powodującej dla całości naszego 
gospodarstwa dotkliwe straty. 
Dość powiedzieć, że miernictwa 
państwowe rozparcelowane jest 
między 6 ministeriów; w urzędach 
wojewódzkich prace pomiarowe są 
wykonywane niezależnie i tylko 
dla ich potrzeb w 5 czy 6 róż- 
nych oddziałach wydziałów; obo- 
wiązuje w Polsce 8 różnych i nie- 
raz sprzecznych z sobą instrukcji 
pomiarowych plus szczegółowe in- 
strukcję i przepisy poszczególnych 
instytucyj i urzędów, 


Do prasy codziennej (również do Gi 
„Robatnika”) przeniknęły już barw kw 
ne opisy sporów wyniklych na tle — y 


braku należytej organizacji mier- 


nlctwa. Ze strony sfer fachowych. FEP 
przy popatciu przedstawicieli nai- |: "kiedy «ssa 


Książki będące w protektoracie | 


na indeks.e 


Władze niemieckie w protekto- 
racie ogłosiły spis książek zakaza- 
nych na ziemiach Czech i Moraw. 
Publiczność czytająca dawnei Cze- 
chosłowacii nie może być bar 
dzici uprzywilejowana niż czytel- 
nicy niemieccy, zdaniem zaś hi- 
dlerowców nie można ludności 
Czech i Moraw wydawać na łup 
„miazmatów Wschodu” i „zeniliz- 
ny demokratycznej", Zakazowi 


czy podstępna dłoń, Padają strzały 
fatalne ì., car każe postawić uczest- 
ników pojedynku pod sąd. Zmar- 
ly poeta „w imieniu imperatora 
Wszechrosji" otrzymuje wyrok, 0- 
rzekający, że „zbrodniczy postę- 
pek kamerjunkra Puszkina padle- 
gał takiej samej karze, jaką otrzy- 
mał podsądny* (d'Anthes) — to 
znaczy szubienicy. A pogrzeb Pusz 
kina odbywa się gdzieś w zakąt- 
ku, bo car boi się maniłestacji lu- 
dowej. Zabójca Puszkina zresztą 
zamiast na szubienicę pojechał za- 
granicę. 


Te wszystkie sprawy subtelnie 


` [przedstawił Grossman w swej książ 


ce. Czytelnik wraz z młodym dy- 
plomatą poznaje Rosję miko- 
łajowską. I wraz z nim ugina 
się przed ponurym widmem, które 
na szczęście slało Się dziś tylka 
wspomnieniem 

Znakomity przekład Władystawa 
Broniewskiego zachowa! cały 
wdzięk mistrzowskiego naśladow- 
nictwa francuskiego stylu lekkie- 
go jakby się to powiedziało dze 
siaj „repertażu”, 


J. Dąbrowski 


nalna organizację miernictwa 


do mapy gospodarczej Polski i 


ki (Polska Akad. Umiejętnościj w, 
suwane jest raz po raz żądane p | 
zdrowienia dzisiejszego stany 
czy w miernictwie. Sprawa ją da, 
no dojrzała do załatwienia, og ų 
lu lat pracują nad nią komisje a, 
wisterialne i międzyministegjajn, | 
omawiano ją w parlamencie, pi 
szano w prasie, przedslawiąną I 
niezliczonych memoriażach, — gy, | 
stety, dotąd utrzymuje się stan ga 
tychczasowy. 

Ambicją polskiego mierni 
jest stworzenie mapy g d 
czej Polski. Znaczenie lakiej ma 
dla życia gospodarczego kr. 
ulega wątpliwości, to też w 
regu państw, które dotąd nie 
siadały map podstawowych, p 
stąprono z calą energią da s 
rzenia tych map (np. Szwajcap. 
Stany Zjednoczone). Na wsm 
nianym kongresie warszawską. 
przedstawiono bardzo prosty 
jekt sporządzenia mapy gospoda | 
czej kraju, bez żadnych spi 
nych kosztów: trzeba, aby sporz. 
dzane dla dorażnych celów play (s st 
miernicze były wykonywane z my | 


u| 


FIRIIĄŁSTĘJĘJĘ STOPOTYT 18 


| 
| 


s 


ślą o całości, aby więc te piany | ar- 
mogly być materiałem dla siwo | 
rzenia zasadniczej mapy kraju, 4 * 
Aby jednak ten projekt m” 
być zrealizowany, trzeba zlikwidi | W" 
wać pamujący dotychczas sia ~. 
anarchii w miemictwie, trzeba || 4% 
przeprowadzić konsolidację miet e 
aictwa przez jednolite zorgani - 


wane: spraw pomiaru kraju, seen = 


tralizowanie nadzoru, wydanię je. CJ 
dnolitych instrukcyj pomiarowycy m 
itp. Racjonalna organizacja pri tw 
tnierniczych jest koniecznoścą | =+ 
państwową, której Zadośćuczynię. | = 
nie jest tylko kwestią zrozumienij +. 
1 dobrej woli. r" 
(ÓW NE 

jj” 

m 

u 

r. 

| 

- 


ariretycz 
a dm” odbija 
Jed. aldonos te | 


LOS — 


czat 


ziola 


podlegają utwory Gorkiego, Bat 
husse'a, Tomasza Manna, dOn 
mesna, Pertinaxa, Ludwika 
nna, Romain Rallanda, Stefani 
Zweiga oraz wielu innych AGA 
rów tych nie wolno nawet KJ | 
walnych bibliotekach prze | 
wać, hy nie del aqgermonia. 5 | 


Na szczęście nie ma przymuść | 
czytania wypocin młodych litere 
tów narodawo-,socjalistycznyć 
ba z tym b;łohy jeszcze gorzej. 

4 


flota ność | | 


Międzynarodowa organizacj 
demtów znana pod nazwa „la 
national Student Service“ Led 
musiała „4 bólem serca“ zreż 
wać z uczestnictwa i współp 
niemieckich studentów, którzy P% {i 
stanowili wystąpić z międzyn ji 
dowej organizacji, do której 
sztą przystąpili dopiero w I | 
roku- | 


a > Er ari 


Studenci hitlerowscy 
nie awe uzasadniają „antyniemiti 


ką tendencja“, mjawniając 
możliwia wszelką „na 

A — 
cznych rie „yła podatnym 
przystapienia niemieckich € 


szczególnie w dziedzinie społe 
nostudenckiej pracy, która b 
współpracę”. Widocznie młod! re] 
akademicka z krajów demokrih 
risłem dla id ologi hitlerowski 
a zdaje się, że głównym geje 
tów do „l. 5. S.“ hyło włeśti 
krzewienie tej ideologii. l 


Majowy etap uroczystości ku 
exi Slowacklego w Krzemieńcu, 
rozłożonych na caly rok, zakończył 
się wspaniałym widawiskiem 1.4 

xe Bony, gazie Teatr Wołyński 
pod dyrekcją Janusza Strachorkie 
go wystawil na tle ruin potężnego 
zamczyska „Księdza Marka" Slo- 
wackiego. 

W przeddzień Święta odbyło się 

powitanie kursu podcho- 
— 48 młodzież liceum Krze- 
mienieckiego, która następnie ro- 
regrała z gośćmi szereg rozgry- 
| wek sportawych. O zmroku z wie- 
ży licealnej rozległ się hejnał, któ- 
ry był sygnałem do rozpalenia na 
okolicznych wzgórzach wielkich 
ognisk.  Miadzież,  oprowadzana 
przez nauczycień i specjalnych 
| przewodników, w ciągu całego 
dnia zwiedzała miasto, wędrowała 
po górach i jarach krzemienies- 
kich, zwiedzała wystawę pamiątek 
| dokumentćw, związanych z ży- 
dem poety. 

Uroczystości licealne rozpoczęty 
się wczesnym rankiem w sobotę 
na wielkim dziedzińcu licealnym, 
gdzie zebrał się trzytysięczny tłum 
młodzieży i gości. 

Po nabożeństwie na dzledzińcu 
odbyły się właściwe uroczystości, 
objęte program święte licealnego, 
których punktem kulminacyjnym 
była nadanie jednej z najważniej. 
szych uczelni liceum krzemieniec- 
kiego, mianowicie słynnemu peda- 
gogium, im. Juliusza Słowackiego. 

Po rozdaniu Świadectw dojrza- 
łośc! młodzieży Hceum, zebrani u- 
dali mię pochodem do rozarium, 
urządzonego na miejscu spalonego 
dworku, w którym urodził alę Sło- 
wacki, aby tam zasadzić symbeli- 
czny krzak róży, jaka wyraz hol- 
du młodzieży całej Polski dla wiel- 
kiego poety. 

Ogólnopolski komitet uczczenia 
pamięci Słowackiego wykupił z rąk 
prywatnych domek, który w la- 
tach 1809 — 1873, należał do ojca 
poety i postanowił tę cenną pa- 
miątkę przekazać liceum krzemie- 


Na pograniczu polsko - sowiec- 
kim zatrzymana 2 młodych ludzi, 
którzy usiłowali dostać się niele- 
galnie na teren sowiecki. Zatrzy- 
manymi okazali stę 20-letni Teo- 
dor Łuczyn i 23-letni Włodzimierz 
Goriaczkin, z powiatu wa'ożyń- 
skiego. Oświadczyłi oni, że wybie- 
Tali się na teren sowiecki z zamla- 
tem wydobycia skarbów, zakopa- 


nadsyłanie telletonów. 

W. Tymoszułc—Beresk. List prze- 
słaliimy do Powszechnej Uczelni Ko 
respondencyjnej (PUK) Warszawa, 
Mokotowaka 19. 


kujeroy. 
4. Z—Eraków. 
haściowe nia nadają zię do druku. 


Sztuka fotograficzna w Polsce 
Jest dosyć rozpowszechniona. W 
Parkach, ną wycieczkach podmlej 
skich 1 t. p. spotyka się amatorów 
uzbrojonych w aparaty fotografi- 
czną 
nie wszyscy z owych adeptów tego 
modnego sportu zasługują na mia- 
na „artystów“, ho fotografika, po- 
dobnie jak każda inna sztuka, wy- 
maga obok specjalnych uzdolnień, 
dobrego smaku, oraz znajomości 
Tzəmlosla — również ustawicznego 
kontaktu z twórczością awoją i ob- 
€ą, bez czego dalszy rozwój i po- 
stęp w tej dziedzinie byłby wprost 
Nie do pomyślenia. Sztuka foto- 
Staficzna nie jest bowiem czysto 
mechanicznym procederem, który 
widzimy u zawodowych fotogra- 
W - rzemieślników. W odróżnie- 
niu od tych ostatnich — artysta- 
fotograf może (I powinien) wypo- 


O. ccc 


w Krzemieńcu 


mienlckiemu. 

Obchód ten odbył się w obeeno- 
Ści przedstawicieli władz i społe. 
czeństwa miejscowego araz mło- 
dzieży. Delegacja gimnazjum żeń. 


Warszawa rozbudowuje vie | u- 
| Mha jak przystało na stolicę 
wielkiego p: “atwa. Znikają różne 
ady, stare brzydkie domostwa, a 
na ich miejscu wznoszą się wiel- 
Fe kamienice — brawo! Ale co 
się dzieję z lndźmi, co w tych bu- 
*zch mieszkali i płacili mało dzię 
ki prawu o ochronie lokatorów, a 
t-raz mają jakimś endem dopa- 
sGwać awój nędzaraki budżct do 
wymagań kamieniczn” któ. 
rzy właśnie biedatę wyzyskwią naj 
ardziej bo małych mieszkań 
trak w War:zawie. 

Na Wiktorskiej 26 burzą jakieś 
pokr: czne z. budowanie, w któ- 
rym mieszkają dwie rodziny. Na 
Bagateli Nr. 8 burzą hudy, mie- 
szkania 10 rodzin. Spółka kamie- 
niczników użytkuje podobna 
plac na garaże samochodowe. Roz- 
kaz eksmisji doręczono lokatorom 
z _erminem 5-dniowym. 

V ciągu 5 dni trzeba znaleźć 10 
mieszkań w okolicy nl. Bagateli, 
glzie małe mieszkania zanikają, 
nułasrcza mieszkania tanie. Cena 
dawnych — pokój z kuchnią — 
to była okoł 20 złotych. Teraz 
na Służewen, na łąkach pad Czer. 
miakowem trzeba dać, dwa alko 
t-zy razy tyle. Co tu robić? 
Dzielnica PPS. Mokotów daw- 
no już omawiała konieczność zor- 
ganizowania spółdzielni tanich 
mieszkań rob tniczych wchec fak. 
tm, że Mokotów według planów 
iatejekich ma się przekształcić w 


- 


nych przez rodzinę ks. Szczerbałto- 
wa w okolicy Mińska. 

(ioriaczkin jest synem b. kamer- 
dynera ks. Szczerbatowa. Przed 
śmiercią starego Uoriaczkina, syn 
otrzymał od ojca plan oraz wska- 
zówki, gdzie miał być zakopany 
podczas rewolucji rosyjskiej kro- 
ciowy skarb, należący do ks. 
Szczerbatowa. 


Odpowiedzi Redakcji 


Al-Gal — Gołonóg. Prosimy * Wi | Bialystok, Wierszy nie mażemy u- 


mieścić. 
Niezależny. Prosimy o nienadsy- 
iente broszury | artykulów 
J. Wajskerg s Cechótski, ym. Bw- 
scjówek. Jeżeli Uhezpłeczalnia za- 


Jeh E. — Pruszków. Wiersz ład: | brela książeczkę, celem wpisanie do 
ny, forma niedojrzała. Nic wydru- | niej żony ubezpieczonego, winna wy 


dać pokwitowanie, która ałuży tym- 


udzielenia pomocy lekarskiej musia- 


Jerzy R.—Lwów, M. Braczykakt— | ta nastąpić z innego powodu, 


Fotografika 2. Chometowskiej 


w Salonie Garlińskiego w Warszawie 


środkami artystycznymi, co każdy 
plastyk. Roewój tych środków za- 
leży w znacznej mierze od stanu 
techniki fotograficznej w danym 
momencie, jak to widzimy n. p. w 


najświeższej marki — lecz | zdjęciach z lat 60-tych ub. wieku, 


gdzie zresztą nietylko prymitywna 
porównawcza technika, ale sposób 
ujęcia rzeczywistońci i stosunek 
do niej, dają w ogólnej sumie pe- 
wien odrębny styl, wykorzystany 
następnie przez niektórych artys- 
tów-malarzy i grafików w drugiej 
połowie rainionego stulecia. 
Rzeczywistość bowiem nle jest 
czymś absolutnie niezmiennym i 
obiektywnym. Rzeczywistość zmie 
nia się ustawicznie, bo i my wciąż 
ulegamy przemianom, zależnie od 
naszego stosunku do Świata i do 
pewych zasadniczych idei, które 


stanowią treść duchową i umysio- 
wą danej epoki. W sztuce króluje | 
wiedzieć Wẹ twórczo i oryginalnie, | przedewszystkim prawo wyboru ij stolicy i Ł p. — wszystko to wy- 


R 
czci Słowackiego 


wy złożyła w imieniu młodzłaży pl; 


Na marginesie wyborów do Rad Miejskich 
w Okręgu białostockim 


W wyborach samorządowych, 


kny wieniec u progu dworku. PL | odbytych w okręgu białostockim, 


gruntownym remoncie w dworku | jedyną demokratyczną 


Słowackich urządzone tam zosta 
nie małe muzeum dokumentów 


skiego im. Słowackiego z Warsza. | i pamiątek. 


dzielnicę bogaty, reprezentacyjną. 
Projekty i wnioski zostały w 
rzeniami wohec drożyzny gruntów 
i trudna: z jakimi spółdziel. 
col mieszkaniowa muii ciągle 
walczyć. Przekształcanie dzielnicy 
biednej - bogatą, odhywa sit w 
sposób zupełnie dziki i nieludzki 
bez względu na niedołę ludzką, 
która temu towarzyszy, 


Właściciele domów, które się 
burzy, nie są pociągani do žad- 
nych odszkodowań — wazystka 
wali się na karki nędzarzy. 

To jest włeśnie gospodarka miej 
aka, którą PPS. krytykuje, którą 
© stałaby zmienić i której tak do. 
skonale bronią OZN. i ND, że 
wszelkie różnice ideologiczne mię 
dzy tymi partiami stają się dro- 
hiazgiem | ma potrzeb ludz- 
kich jest tylko wygoda kapitału 
prywatnego, ha teu kapitał idzie 


listą wy- 
borczą polską byia lista P. P. S, 
i KI. Zw. Zaw. 


Ozonowi" kandydaci wstydli- 


U dach nad głowa 


mieszkańców Warszawy 


n: podniesienie wyglądu stolicy— 
i to cię uważi za decydujący mo- 
ment w acenie spzawy, Ludzie, 
m..jący zapewniane, piękne i zdro 
we mieszkania nie clica si? „roze 
czulać" nad tym, że tam komnć za 
5 dni zaczną walić dach nad gło- 
wą, rozbierając ruderę, która rzpe 

asto. Ale my nie przestanie- 
* się domagać zmiany ..j gnepo- 
d->., klór- 7 harskac_ annopol- 
skich magazynuje ludzi wykolejo- 
nych, pozhawiónych warariatów 
pracy, wyrwanych ze swega Śro- 
dowiska. Bagateli 8 mieszka 
k:lku  rzemieńłników. Znpełna 
zmiana miejsce zamiesikenia — 
to dla nich nędza i ruina. 

Dzika gospodarka: padnoszęe 
mury miasta, pogłęhia atę nędzę 
jego mieszkańców, zwiększa się li- 
czhe wykolejeńców. 


WŁ W. Sz. 


wie ukryli się pod firmą rzekomo 
bezpartyjnych / „Chrześcijanskich 
Narodowo-uospodarczych Komi- 
tetów Wyborczych", aby w zama- 
Skowaniu nie odkrywając swego 
oblicza przecisnąć się na radnych. 
Pomimo utrudniania PPS skia- 
dania list (egzaminy kandydatow) 
unieważniania ich itp., braku środ- 
ków pieniężnych, przeszkod w 
prowadzeniu agitacji na cw 
wcale nie mógi narzekać OZN — 
(zakazy | rozwiązywanie zgroma- 
dzeń) z jednoczesnym u.atwia- 
niem tego wszystkim „blekom” 
w Żadnej miejscowości praca na- 
Sza nie poszla na mame, gdyż 
wszędzie, gdzie wystawiliśmy di- 
sty, uzyskaliśmy mandaty. Co 
najwazniejsze, zdabyliśmy man- 
daly tam, gdzie do tej pary nas 
wcale nie bylo, a królowały bez- 
apelacyjnie „sanacja” z endccją. 
Po raz pierwszy zdobyliśmy 
mandaty: Grodna 13, Bieisk-Pod- 
laski 4, Siemiatycze 5, Wołkowysk 
4, Supraśl 2. W miejscowościach 
gdzie mieliśmy 1 lub kilka manda- 
tów, słan naszego posiadania po- 
większyliśmy kilkakratnie, a mia- 
nowicie: Bialystok 6, Augustów 7, 
Łapy 6, Suwałki 2, czyli razem w 
okręgu zdobyliśmy 49 mandatów. 
powiększając nasz stan posiada- 
nia trzykrotnie, „Bezpartyjne" blo- 
ki w tych miejscowościach otrzy- 
maly Q4 mandaty, w czym miesz 
czą się ozonowcy, endecy, chade- 


Niedopuszczalne postępowanie dyrekcji 


Robotnicy w papierni „Klucze“, 
pow. olkuskiego, zorganizowani 
w Centralnym Związku Robotni- 
ków Przemysłu Chemieznego prze- 
rwall pracę w dniu 1 maja, aby 
uczcić uroczyście robotnicze świę- 
ta. 

W dniu 2-glm maja zaczęto *# 
tega powodu szykanowzć niektóre 
robotnice, przesuwając ja do 
innych robót. Wywołało to ol- 
brzymia wzburzenie wśród całej za 
łogi robotniczej. Wobec tego, że in- 
terwencja delegatów w dyrekcji 
nia odniosla rezultatu, robotnicy 
przeprowadzili jednogodzinny 
strajk protestacyjny w obronie 
szykanawanych robotnice i przeciw 
znieważeniu uczuć, jakie żywią dla 
święta 1 Maja. 


A teraz jeszcze jeden fakt cha- 
rakteryzujący zachowanie się dy- 
rektora p. Zienkowicza. 

Na jednej z konferencyj dyr! 
Zienkowicz zażądał od zarządu 
Związku skreślenia z llaty człon- 
ków 8 robotników (!) mówiąc, że 
są oni „niepewni“ o czym donieśli 
mu „jego ludzie" f groził, że wo- 
bec nich wyciągnia jaknajdalej 
idące konsekwencja (!). Wśród 
tych 8 robotrików znajdują się 
wuwmwuitee członkowie Zarządu 
Zwięzku, 

Nie rozumiemy, co to ma ma- 
czyć, by dyrektor mieszał się w 


Wiersze okalicz. | czasowo jako książeczka, Odmowa | wewnętrzne sprawy organizacji? 


Poza tym co oznacza powoływanie 
się dyrektora na „swoich* i „nie 


bierzemy a otaczającej nas rzeczy- 
wistości to jedynie, co nas w da- 
nej chwili interesuja, co dziala %8 
nasze zmysły i na naszą wyobraź- 
nię — a co według nas stanowi 
istotę piękna i prawdy w sztuce. 
W artymtycznej fatografli owo pra 
wo wykoru i doboru jest szczegól- 
nie ważne — i ano mówi nam naj- 
częńciej a smaku artystycznym I 
wrażliwości plastycznej fotczrafa. 
Aby stworzyć dzieło sztuki foto- 
graficznej, nieLoniecznie musimy 
poszukiwać jakichś wysoce aktu- 
mlnych, czy też sanacyjnych cema- 
tów i treści — gdyż nawet malo- 
znaczny fragment w przyrodzie, ja 
kiá kawałek 2auru w słońcu, na 
który padają uroezyste cienie li- 
atowia kasztana, czy dębu, może 
nam dać zadowolenie astetyczne i 
służyć jako materiał wizualny do 
najbardziej efektownego zdjęcia. 


Tak mniej więcej pojmuje swą 
sztukę p. Z. Chomętowaka, która 
wystawila swe prace fotograficzne 
w Salonie Garlińskiego (Mazowiec 
ka 8). Widzimy tam krajobrazy 
z Polesia, z Wenecji I Rzymu, wnę 
trza gmachów reprezentacyjnych 


Edyż  pospemzyćwi podobnym |dohoru, które palega na tym, że konane przy pomocy maleńkiego 


Ra 
papierni „Klucze“ 
n 


swoich“ ludzi z załogi robotni- 
czej? Dyrektorowi fabryki «% 
wolno być agitatorem „Ozonu” 
Grożenie represjami oczywiście 
wywołała zupełnie zrozumiałą re- 
akcję wśród robotników. Nie wol- 
no-—szczególnie obecnie prawoko- 


był sig w Warszawie IV Kongres 
Pedagogiczny zorganizowany 
przez Związek Nanczycielstwą Poł 
skiego. Kongres zgromadzi! ponad 
1200 uczestników „nauczycieli, na- 
ukowców i działaczy oświatowych 
z caiej Polski. Z ramienia wladz 
wzięli udział w Kongresie przed- 
sławiciełe Ministerium WR i OP., 
Kuratorium Okręgu  Szkolnega 
Warszawskiego, Min, Spraw Woj- 
skowych, Samorządu m. st. Wax- 


wać spokojnych rabotników. 

Robotnicy papierni „Klucze“ 
znani są z ofiarności na cele obro- 
ny i pomacy społecznej. Domagają 
się jednak, aby prawa ich byty 
respektowane. 


WV Kongres Pedagogiczny w Warszawie 


W dniach 27, 28 i 29 maja od- szawy. 


Licznie reprezentowane 
były instytucje i organizacje spa 
ièczne i oświatowe oraz zwlązki 
pracownicze zrzeszone w Č. K. P. 

Zasadniczym temaiem Kongresu 
byo „Zagadnienia wychowania na 
tle sirukiury spolecznej Polaki“. 
Prace Kongresu odbywaiy się na 
plenum i w 4-ch sekcjach, gdzie 
wygłoszono łącznie 30 referatów. 

Do szczegółów ciekawego Kon- 
gresu — powrócimy. 


Katastrofa samochodowa 
pod Mszana Dolną 


W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt, o godzinie 19-ej na drodze 


Sy 
państwowej pomięizy Mszaną Dol- 
ną a Dobrą, na ostrym zakręcie 
jedej ze serpestyn góry Gruszo- 
„dec, wydarzyła cig katestrofa sa- 


machodowa, której ofiarą padło 
auto osobowe nr. 47-308, prowa- 


aparatu, a nestę„uie odpowiednio 
powiększoe. Szczególnie udałe są 
zdjęcia z życia zwierząt, ptactwa 
domowego, oraz fragmenty pejza- 
żowe, gdzie hezpośredniość i świe- 
żość ujęcia i traktowania danego 
temaiu, każe zapomieć o pewnych 
niedociągnię.inch technicznej na- 
tury i gdzie dobrze wykorzystana 
gra światał | cieni stwarza pewną 
całość konstrukcyjną o efektach 
naturuinych i nie pozbawionych 
wdzięku. Ujeraną stroną sztuki 
Chonętowgkiej, jc-t brek czysto 
technicznych po.zukiwań w zakre 
sie materiału i sposobów zdjęcia. 
Pod tym względem repetuar Środ- 
ków, którymi artystka rozporzą- 
dza wydaje się dosyć ubogi i mało 
zróżniczkowany, co robł wrażenie 
pewnej monotonii w ogólnym wy- 
glądzie wystawy. A właśnie fo- 
tografika, jako sztuka związana 
bądź co bądź z mechanicznym wy- 
waływaniem pewnego zjawiska, 
powinna unikać standaryzacji i 
mechanizacji swych środków i za- 
znaczać gdzie się tylko da. bez- 
względną autonomię twórczego 
pomysły. 


K. WINKLER. 


—=v..3 przez kiero..cę Stefana Sko- 
<zy.skiego z Łodzi, Rysia 11. 

Auto, jadące z szybko.clą 45 Ez 
aa godzinę, wpadło na przydrożn: 
-cpul | Jtoczy.0 sie do owu. Slruż- 
kiem katastrofy jadący tym autex- 
roest Schmeller, z Łodzi pomis 
śmierć na miejscu, kierowca Sko- 
czyński został ciężkc ranny, żona 
zaś zabitego Ernesta Schmellera, 
Katarzyna, oraz Schmidt Adolf i 
Żona jego Marta, odnieśli ogólne 
obrażenia, nie zagrażająca jednak 
yciu. 


Śmierć kobiety 
w (zasił powadzi 


Rzeka Przems.. na ierenie gro- 
Gorzów „tr-wziła na br , 
zwłoki nieznanej kobiety, ubra- 
uej w ciezirą kurti vo Buie - 
„ck nie zdoleno ustalić. Na miej. 
sce wyjechała Komisja aądowo- 
iledcza. 


Tydzień 
Ziem Wschodnich 


W okresie od 5—10 czerwca b. 
roku Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich organizuje, na szero- 
ką skalę zakrojony, „Tydzień Ziem 
Wiuchadnich". Ma on za zadanie 
zaznajomieme społeczeństwa z za 
gadnianiami Ziem Wschodnich. 
We wszystkich miastach woje- 
wódzkich į pow'atowych odbędą 
się odczyty i pogadanki, oprócz 
tego przewidziany jest szereg ura 
Czystvch akademij Oraz „wieczo- 
rów regionalnych". 


cy, „bezpartyjni* I t. p. 
teraz krótki rzuų oka na te 
miejscowosc naszego okręgu, 
gdzie PPS nie wystawia swych 
„st wyborczych i w wyborach u- 
dziau nie brała. 

Danc i miejscowości z wynikiem 
wyborów bierzemy z ozonowezo 
„Kur. Bialostockiego”. Przedsia- 
wiają się one aastępująco bez iist 
żydowskich: Suchowola — Dok 
ozonowy fi, opozycja 60; Uąbrowa 
— blok 3, opozycja 3; Ciechano- 
wlec — blok U, opozycja 1; Kie- 
azczęle — blok 4, opozycja 3, Ski- 
del — blok 3, opozycja 6; Drusk'e= 
niki — biok 6, opozycja 4, razem 
blok ozonowy 22, opozycja 29. 

“ 


Pół godziny w Paryzu 


Pół godziny w Paryżu spędzą ra- 
diesiucuacze dn. 1 czarwca poczyna- 
jąc od godz 18 — 1 ta nie tylko na 
pięknych ulicach, bulwarach ı pla- 
cach, lecz również w tradycyjnych 
małych łokałach Montparnaaseu i 
Montmartre'u. Usłyszą tu radiosiu= 
chacze jedyne w swoim rodzaju pio” 
senki 1 pieśnt paryskich śpiewiczeż, 
proste m tak ujmujące melodie uide 
nych pieśnierzy, stare ballady iudo- 
wal t p. Utrwalone „na gorąco’ na 
płytach „Radia actualiieeg rran- 
calsem" razebrzmią one na polskiej 
fall. 


kadio 
| warszawskie 


Ausi, BI maja 

WARSZAWA I 6.30 pieśń. 6.85 
| Gimnastyka. 8.50 Muz, (pyty). — 
1100 Dziennik. 713 Muz. (plyty). 
8.00 Aud. dia szkół 11.00 „ran 
Twardowski". 11.25 Muz. (ptycyj. 
11.30 Aud, dla poborowych. 11.57 — 
HejnaŁ. 12.03 Aud. południowa (x 
Katowic). 15.00 „Co spiewają dzie- 
com na Litwie", 15.80 Muz, obia- 
dowa. 16.00 Dziennik 1 wiad, goapa 
darcze, 16.20 Dom 1 szkoła. 16.45 
Recital ńpiewaczy Hanny Łosakia- 
wicz - Malickiej. 17.00 Odczyt woj- 
skowy. 17.15 Debussy — felieton 
muzyczny. 17.55 Pog. akt, 18.05 — 
Wesoła piosenki operetkowe  (płys 
ty). 18.30 „Nasa język”, 18,40 „Ehu 
cha mocy i chwały”, 18.55 Melodie 
filmowe, 20.00 „Nic o naa bez nar’ 
— rozmowa Marii Karczewskiej z 
wlościankami wielkopolskimi. 20.16 
Muz. polska. 20,33 Aud. inform. 21 
Koncert chupinowskt w wyk, Stanis. 
Szpinalakiego. 21.30 „Polskie powie 
ści o chłopach przeł Reymoniem*, 
2145 Miz. operowa 2 udz, tenora 
Beniamina Gigi (piyty). 22.22 
Schumann: Kwartet tostepianowy, 
22,55 Przegląd prasy i dziennik, — 
23.05 Wiad. z Polski w języku an- 
gielskim. 

WARSZAWA II. 14.00 Muz. (pły 
ty). 14,10 Muz, rozrywkowa. 14.40 
Muz. popularna tptyty). 15.20 pioa 
senki solowa w transkrypoji chóral 
nej (płyty). 18.06 Koncert kame- 
rainy. 16.40 Wiad. sportowe i parą 
inform. 16.50 Kącik solistów: Gra 
Henryk Bartnikowski — flet. 17.10 
Fog. akt. i spałecana, 17,25 zycie 
kulturalne stolicy. 17.85 Program. 
17.40 Muz. tan. (płyty). 21.05 Mu. 
zyka (płyty). 2110 Kwadrans poe- 
zji Felicjana Faleńskiego. 21.25 — 
Koncert solistów. Mieczysław Sza. 
Jeskł — altówka, Kama Norska « 
Górecka — śpiew. 22.15 Trangmuja 
muzyki tan. ze Śztoknołmu, 23.00 
Muz, instrumentalna (płyty)- 


CZWARTEK, 1-go czerwca 
WARSZAWA I. 8.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50Mus. (plyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muz. (płye 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.00 „Hej, 
ty Wisła” — suita Rudnickiego. — 
11.25 Muz. (płyty). 1130 Aud dia 
poborowych. 12.00 Hejnał. 13.03 Aud. 
| pat. (z Katowic). 15.00 „Chodźmy na 
wycieczkę" — pog. dla młodzieży. 
16.15 Kłopoty i rady: „Hela musi 
mieć własna pieniądza”, 15.30 Muz. 
obiadowa (z Łodzi). 16.00 Dzienik i 
wiad. gospod. 18,20 Wieś 1 miasta— 
odczyt dla młodzieży. 1640 Rec. nr= 
genowy Jana Kucharskiego. 17.10 
„żywe laboratorium" — pog. 17.20 
Muz, łotewska w wyk. Voldemarsa 
Rusevicsa (skrzypce), 8.00 „Pół 
godziny w Paryżu" — reportaż mu- 
zyczny. 18.30 Pog. akt 18.40 Ork. 
wojsk, ta Katowic). 18.05 Koncert 
rozrywkowy (m Poznania). 20.00 Jak 
enromic zwierzęta przed atakieis B 
niczym — pog. 20.15 Międzynar. za- 
wody konne w Warszawie 20.35 
Aud. inform. 21.00 Recit. śpiewaczy 
Edwarda Bendera (bam). 2115 
„Most — premiera słuchowiska Iga 
nacego Fika (z Krakowa). 22.00 
Muz. ang. (płyty), 2255 Przegląd 
pracy i dziennik. 23.05 Koncert mu- 
zyki polskiej, 
WARSZAWA II 14.00 Zasyół gt» 
' fana Rachonia. 15,00 „Mełodła u Po- 
łudniowej Ameryki“ — koncert pa 
rywkowy (płyty). 15.55 Utwory Kar 
łowicza, Różyckiego 1 Szymanow- 
Blego ' płyty. 1443 Wiad sportowa 
1 parę inform. 16560 Kącik aotlatów. 
Arie z oper Pucciniego w wyk, Hee 
leny Sługocklej. 17.10 Reportaż 
17.25 życia kulturalne stalicy. 17.35 
Program. 1940 Muz. was | 
21.05 uz. lekka. 22.00 © Sit 
uki o pzychles zwierzęcej — odczyt. 
22.20 Koncert solistów. Zofia Adame 
ska — wiolonczela, Janina Rybczyń 
zwyam Muz. ie 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Ze Zw. Prac. komanaln, | 


KOMITETY HIGIENY í BEZ. 


Afera z nieistniejącym lekarzem | 
krakowskim | 


mmm w sferach sądowych 
Przemyśla jest sprawa znanego 
„hochstaplera* i oszusta Capiń- 
skiego, który usiłował oszukać... 
sąd okręgowy. 

Przed pół rokiem przybył do 
Przemyśla jakić elegancki pan w 
średnim wieku. Zamieszkał on w 
hotelu „City“, skąd po dwu dniach 
przeniósł się do hotelu „Polonia“. 
Pan ów zameldował się jako hra- 
bia Zamoyski. Posługiwał się na- 
wet na małych przestrzeniach 
taksówkami, obiady jadał w ele- 
ganckiej restauracji. Po kilku 
dniach znikł w tajemnicy sposób, 
niezapłaciwszy rachunku za hotel. 
Razem z „hrabią“ ulotnił się 
płaszcz portiera hotelu „Polonla”, 
caly szereg innych wartaściowych 
rzeczy z hotelu i zegarek z kiesze- 
ni marynarki restauratora Butza. 


Policji udało glę pana „hrabie- 
go" przychwycić, Jak się okazało, 
był to wielokrotnie notowany zło- 
dziej i oszust Karol Capiński, 


którego kariera sięga jeszcze roku 
1821. Wówczas ta mlody jeszcze 
Capiński obrabował urząd poczto- 
wy w Sokalu. Capiński pa areszto- 
waniu odstawiony został do aresz- 
RBA] 


w sprawach zasiłków 
wojskowych 


Zarząd Miejski miasta Krako- 
wa podsje do wiadomości, że ra- 
dziny rezerwistów, powołanych da 
czynnej służby wojskowej na ćwi- 
czenia, mogą ubiegać się o przy- 
znsnie im zasiłków bezpośrednio 
po odejściu powołanych do woj- 
ska, 


W tym celu osoby, uprawnione 
do pobierania zasiłków winny zgła 
Bzań się w Zarządzie Miejskim 
Wydział Wojskowy — po adnośne 
druki i wnosić prośby o przyzna- 


jm im zasiłku, którego wyplata! wa. Ów wspólnik wysłał pod a- 
besle następowała regularnie w dresem adwokata list, który opa- 


«w=ach 2-tygodniowych z dołu. 


tów sądowych, a sąd grodzki ska- 
zał go, jako niepoprawnego prze- 
stępeę, mającego za sobą już ok.! 
7 lat więzienia, na karę więzienia | 
przez jeden rak. 

Aliści p. Capińskiemu siedze- 
nie w więzieniu już po paru mie- 
siącach się znudziła. Postanowił 
przeto za wszelką cenę wydostać 
się „na świat”. Któregoś dnia nad 
szedl do adwokata, który w imie- 
mu Capińskiego wnosił bezskutecz 
nie apelację od wyroku sądu 
grodzkiego — list z Krakowa, a- 
patrzony pieczątką i podpisem le- 
karza dr. Capińskiego, zam. przy 
ml. Grodzkiej. W liście tym dono- 
sił lekarz, który twierdził, iż jest 
bratem zasądzonego Karola ©. o 
zgonie matki i prosił adwokata o 
wystaranie się dla brata o urlop z 
więzienia, celem umożliwienia mu! 
wzięcia udziału w mających się 
odhyć za trzy dni uroczystościach 
pogrzebowych. Adwokat po otrzy- 
maniu tego listu udał się do sądu, 
przedstawił list i prosił o zarządze 
nie przerwy w odbywaniu kary. 
Sędzia, któremu cała ta sprawa 
wydała się podejrzana, poradził ad 
wokatowi, by połączył się telefo- 
nicznie z lekarzem krakowskim, 
dla upewnienia się, czy list nie zo-' 
stał sfingowany, Wobec tego, iż 
w księdza abonentów  telefonicz- 
nych lekarz dr. Capiński w Krako 
wie nie figuruje, zamówiono roz- 
mowę z przywołaniem da rozmów- 
nicy. Po kilku godzinach nadeszła 
jednak do Przemyśla relacja urzę- 
du pocztowego w Krakowie, z któ- 
rej wynikało, że ani pod wskaza- 
nym adresem przy nl. Grodzkiej 
42, ani też wogóle w Krakowie le- 
karza tego nazwiska nie ma. 

Jak się okazało, cała ta historia 
była jeszcze jednym oszukańczym 
trickiem Capińskiego. Przy pomo- 
cy jednega z współwięźniów, zwol-! 
nionego z więzienia, zdołał się Ca-| 
piński porozumieć z jednym z swo | 
ich wspólników na terenie Krako- 


trzył fałszywa nieczatka. i 


„Festival Sztuki” w Krakowie 


W sobotę, dnia 3 czerwca, roz- 
pocznie się w Krakowie „Festival 
Sztuki“; cykl ureczystości, obcho- 
dów, koncertów, widowisk, przed- 
sławień i t. p., urządzanych w tym 
mieście po raz czwarty, 

Wybitnie reprezentowany bẹ 
dzie dział koncertowo - muzyczny. 


|Rozpocznie go festiwal $p:ewaczy 


na Wawelu, dnia 4 czerwca — kon 
cert, w którym weźmie udział po- 
nad 2.000 śpiewaków. "czy wiel- 
kie koncerty symfoniczue Polskie- 
go Radia (z których 2 poświęco- 
ne muzyce polskiej, a jeden ob- 
cej) == 1%. 18 1 20 czerwca, 2 kon 
certy  wirtuazowskie Henryka 
Sztompki na Dziedzińcu Wawel. 
skim oraz Ewy Randrowskiej na 
Zamku Wawelskim w sali Senator 
skiej w dn. 13 i 23 czerwca, oraz 
Szereg innych koncertów jak Wie- 
czór Serenad, Koncert Ogrodowy, 
koncert mistrzowskiego kwartetu 
it. d. — wszystko to stanowi sw 
zmiernie poważny wkład, jakim 
muzyka polska uczestniczy w „Fe- 
stivalu Sztuki". 

W dziedzinie widowisk do zano- 
towania są dwa wybitne wydarze- 
nia. Ota Konfraternia Teatralna 
4% Związku Zawodowym Litera- 
tow przygotowala pod nazwą „Ka- 
waler Księzycowy”, widowiska, bę- 
dące trawmtwj4 na wew legen- 
dy o Tarta Widowisko 
rosa mA z efektownymi ba- 
Tetami, 

Pod auspicjami Konfraterni wy- 
stawione będzie na Barhakanie wi- 
dowisko Średniowiecznych Kome- 
diantów. Złoży się na nie tryptyk 
z 3 części: Marchołt w Barbaka- 
Bie, Sowizdrzał w Barbakanie i Ko 


łysanka Wagantów. 

W Teatrze Miejskim pośród in- 
nych sztuk dane będą dwie wybit- 
ne premiery ‚t. j. „Co się wam po- 
doba“ Szekspira w nowym przekła- 
dzie A. Polewki oraz „Axel“ sztu- 


ka de Valiers des Lisle. Ponadto 
z przedstawień operowych — „Ver 
ther". 


| Bogaty program artystyczny do 


pełniają jeszcze Rewie Literackie 
z udziałem 20-tu autorów prac,*po- 
nadto widowiska regionalne. 

Tego roku szczególnie bogaty 
dział stanowią wystawy, wśród 
których ważniejsze, to: Salon ar- 
tystów krakowskich, Salon Związ- 
ku Artystów Plastyków, wystawa 
miniatur, wystawa współczesnej 
„sztuki religijnej i t. d 

Jeśli do programu artystyczne- 
go dodamy jeszcze obfity program 
imprez sportowych, a także pro- 
gram zabaw i kiermaszów, to 
stwierdzić należy, że tegoroczny 
„Festival Sztuki" stanowi dalszy 
etap w rozwoju tej pięknej impre- 


„Festival“ przypada na okres 
ad 3 do 24 czerwca, ta jest na czas 
tradycyjonalnych w Krakowie ob- 
chodów Bożego Ciała, Lajkonika 
Abdykacji Króla Kurkowego i 
Wianków. 

Należy zaznaczyć, że na „Festi- 
val Sztuki“ przyznane są zniżki 
50%-we na przejazd koleją. Otrzy- 
mać je można na podstawie „Kar- 
ty uczestnictwa” w oddzialach i 
placówkach Ligi Pop. Tur. w biu- 
rach podróży oraz w kioskach „Rv 
chu”, względnie w Polskim Związ- 
ku Turystycznym w Krakowie ze 
pobraniem pocztowym. 


Historie dnia 


Pogotowie Ratunkowe w salaże| 
Zlelonych świąt. Ochatnicze Pogo- 
towie Ratunkowe w Krakowie w cza 
sle ubiegłych Zielonych Awiąt inter- 
weniowało okoła 300 razy. 

W niedziele kało godz. 10.30 przy- 
wiezlono na Pogotowia Ratimkowa 
76-letnią Katarzynę _ Moracową. 
zam. w Prakocimiu |. 85, która zo- 
Ss mzejechana przez taksówkę 


ska 


Z Seimu i SI. Rady Wojewódzkiej 


Ostatnio obradowała komisja 
Pracy i opieki spojecznej, która 
rozpatrywała projekt ustawy w 
Sprawie zmiany niektórych: po- 
stanowień Ordynacji Uhezpiecze- 
niowej. Projekt tej ustawy wywo 
łał bardzo ożywioną dyskusję, w 
której zabierali głos oprócz re- 
ferenta naczelnik wydziału pracy 
i opieki spolecznej, p. Cwojdziń- 
ski, dyr. Zakładu ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa, p. Juzwa. 
Po tej dyskusji Komisja przyjęła 
wspomniany projekt po przepro- 
wadzeniuy w nim szeregu popra. 
wek. Złagodzone mają być prze- 
pisy ustawy 2 dnia 22 czerwca 
1934 roku, mocą której obniżona 
renty inwalidzkie, o ile zbiegały 
się z rentą z ubezpieczenia od 
wypadków lub z rentą z ubezpie 
czenia pracowników umysłowych 
Projekt skreśla też dotychczaso- 
wy przepis wspomnianej ustawy, 
według którega obniżce ulegały 
renty, © ile zbiegały się z docho- 
dem z pracy. Dalej według wspo- 
mnianego projektu prawo do po- 
hierania renty będą miały rów- 
nież wdowy, nawet przed ukoń- 
czeniem 60 roku życia, o ile hędą 
utrzymywały więcej, jak dwoje 
do rent sierocych uprawnionych 
dzieci, 

Poża tym Komisja przedyskuło 
wała projekt ustawy 0 zwalcza- 
niu zehractwa į włóczęgostwa o- 
raz załatwiła szereg próśb nade- 
słanych do Sejmu Śląskiego przez 
różne stowarzyszenia i osoby pry 
watne. 

Odbyło się posiedzenie Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej, na którym 
Rada dokonała rozdziału kredytu 
przewidzianego w budżecie śląs- 
kim na rok 1939-40 w kwocie 
185,000 zł, jako subwencje dla 
uzdrowisk śląskich. 


Rada przyznała miastom: Ka- 


towicom i Chorzowowi oraz gmi- 
nie Rudzie Śląskiej do końca sier 
pnia b. r. z funduszów budżetu 
Województwa Śląskiego na rok 
1939-40 subwencje na utrzymanie 
komunalnych szkół średnich o- 
gólnokształcących. 

Dalej Rada uchwaliła projekt 
ustawy o pomocy połogowej, któ- 
ry te projekt niezwłocznie zosta- 
nie przesłany Sejmowi Śląskiemu, 
wyraziła zgodę na powołanie z 
powiatów cieszyńskiego i frysztac 
kiego przedstawicieli rolnictwa 
w charakterze radców da Śląs. 
kiej Izby Rolniczej, zatwierdzi- 
ła projekt regulacji rzek; Olzy na 
przestrzeni od 20.000 do 20.780 
klm. pod Starym Miastem, kosz- 
tem 190.000 zł.; zatwierdziła u- 
chwały korporacyj miejskich m. 
Mysłowic na zaciągnięcie pożycz- 
ki ze Śl. Funduszu pożyczkowo. 


Ofiara 


W Lecznicy Brackiej w Siemia- 
nawicach zmarł w wyniku obra- 
żeń doznanych przy katastroiie 
górniczej w podziemiach kopalni 
„Michał' w Michatkowicach gör- 
nik 32-letni Bernard Głand z Mi- 


zapomogowego w kwocie 40.000 
zł na dokończenie budowy rzeż- 
ni targowiskowej, zatwierdziła po 
stanowienie komisarza rządowe- 
go m. Orłowej w sprawie zacią- 
gnięcia z Funduszu Pracy pożycz- 
ki 50.000 zł. na kanalizację, za- 
twierdziła uchwałę Rady gminnej 
m. Bielska w sprawie zawarcia 
umowy z Zakładami Górniczymi 
„Silesia* w Bielsku o dostarcza- 
nie prądu elektrycznego i umowy 
m. Bielska z miastem Białą-kra- 
kowską o dostawę energii elektry- 
cznej i udzielenie jej pożyczki in- 
westycyjnej na urządzenie etek- 
tryczne, 

Ponad to Śl. Rada Woj. załatwi- 
ła kilkadziesiąt spraw, dotyczą- 
cych ulg w spłacie pożyczek, za- 
ciągniętych ze Śląskiego Fundu. 
szu Gospodarczego. 


pracy 


chałkowie (Kościelna 14). Wraz 
z nim obrażenia odnieśli 29-letni 
Jan Górecki (Wolnego 1) i 31-let- 
ni Augustyn Blot (Zarębskiego 11) 
obaj z Michatkowie, Stan obu jest 
ciężki, ale nie budzi obaw, 


Agencja Śląska donosi: 

Wśród młodzieży niemieckiej 
prowadzona jest na Śląsku — a 
zapewne i na innych terenach — 
wytężona agilacja w kierunku 
zbiegostwa do Niemiec szczegól- 
nie wśród roczników przedpobo- 
rowych i poborowych. Agitacja ta 
prowadzona przez licznych i pota- 
jemnie działających  emisariuszy, 
posługując się najbardziej tanta- 
stycznyimi obietnicami, daje pew- 
ne rezultaty i zwerbowana mło- 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


dzież zbyt późno przekonuje się u 
rzeczywistej rzeczywistości nie- 
mieckiej, kiedy znajduje się pod 
nadzorem Gestapo i ma odcięłą 
możliwość powrotu do Polski, 

W związku z takimi wypadka- 
ml odbyły się w szeregu miejsco- 
wości zebrania polskich organiza- 
cyj, na których uchwalona rezołu- 
cję domagającą się od władz mnie 
możliwienia powrotu zbiegom oraz 
pozbawienia ich obywatelstwa. 


Nr. 76848 b. Doznała ona złamania 
skomplikowanego prawego podudzia 
1 lewego. Po opatrzeniu przewieziono 
ja w stanie ciężkim do szpitala św. 
pom 


O godz. 11.30 na AL 3 Maja wóz 
prowadzony przez szofera Panka, 
jadący w stronę miasta, potrącił ko- 
łe parku dr. Jordana 12-letnią u- 
czenicę Stefanię Śrokę, zam. przy 
ul. Kraszewskiego 1. 10. Doznała ona 
złamania prawej nogi oraz oboj- 
czyka. Przewieziono ją również do 
szpitala św. Łazarza. W tym cza- 
sie zgłosił się na Pogotowie Ratun- 
kowe 8-letni Stefan Wołoszyn, zam. 
przy ul. Obopólnej 1. 8, który pod- 
czas zabawy uderzony Został w oko, 
doznając przecięcia powieki górnej, 

© godz. 18.50 wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Zyblikiewicza L 5, 
gdzie 25-letni Sciborowski w celu 
samobójczym zażył.20 pastylek tumi 
nału. W stanie poważnym przewie- 
ziono da szpitala św. Łazarza. 

O godz. 20.30 wezwano Pogoto- 
wie Ratunkowe na ul. Krakowską 
L 9, gdzie 25-letnia Anna Kubas 
zam. przy ul. Bonerowskiej |. 4 za- 
żyła nieznaną truciznę. Powodem 
rozpaezliwego kroku był zawód mi- 
łoany. Deaperatkę jednak odratowa- 
no i przywrócono do zdrowia. Sa- 
mobójczyni jednak nie dała za wy- 
graną i o godz. 0.15 rzuciła się z 
II piętra przy ul Gertrudy L 10. 
Spndła jednak tak szczęśliwie, że 
doznała tylko nieznacznych obrażeń. 

O godz. 1.55 wezwano Pogotowie 
Ratunkowe do Borku Fałęckiego, 
gdzie przy ul. Narutowicza 1. 336 
wynikła bójka między czterama oso- 
bami. W wyniku tej 32-letniej ro- 
kotnik tramwajowy Edmund Karol- 
czyk pobity został przez Jana Woż- 
niaka łomem żelaznym, doznając 
ciężkich obrażeń czaszki, klatki 
piersiowej I szyi. Przewieziono go w 
stanie ciężkim do szpitala Utbezpie- 
czalni. Natomiast 45-letni Woźniak 
w bójce tej doznał złamania kciuka 
u lewej ręki i ran tłuczonych głowy. 
1 jego również przewieziono do azpi- 
tala Ubęzpieczałni. W bójkę wmie- 
szał się przechodzący 21-letni ka- 
flarz Stanisław Hajdus, który do- 
znał rany ciętej w okolicy sierani. 


Tej samej nocy a godz. 2,25 we- 
zwano Pogotowie Ratunkowe na 
planty koła narożnika ul. Dunajew- 
skiej i Garbarskiej, gdzie leżał nie- 
znany mężczyzna, w wieku około 40 
lat, w kahiży krwi z głęboką ranę 
clętą lewej skroni. Po opatrzeniu w 
stanie poważnym przewieziono go do 
espitals Po Laisson 


|wiła w Krakowie wycieczka 


PIECZEŃSTWĄ PRACY w 
PRZEDSIĘBIORSTWACH I ZA- 
KŁADACH MIEJSKICH odbędą 
posiedzenie w piątek 2.VI. o g. 
6 wiecz. w lokalu Związku Praco 
wników Komunalnych i Inst. U- 
żyteczności Publicznej przy ul 
Warszawskiej |. 15/17, 


Na obóz 
Czerwonego ńarcerstwa 


Wezwana przez tow. Cekiero. 
wą składam na Obóz Czerwone- 
go Harcerstwa 2 zł. i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty tow. 
tow.: Łachecką, Giecewiczową, 
Syrkową, Bombową, Madejową, 
Żyłową, Soczówkową, Lankiero- 
wą, Sirękową oraz Żółkiewicza- 
wą. 

Rejkowska. 


Zjazd girekolcgów 

W Krakowie odbywa się 9-ty 
ogólno = polski Zjazd ginekolo- 
gów. Na obrady przybyło ok. 200 
ginekologów z calej Polski. 


Wycieczka prawników 
francuskich 


W pierwszy dzień  Zietonych 
Świąt przybyła do Krakowa wy- 
cieczka 20 wybitnych prawników 
francuskich, powitana na dworcu 
kolejowym przez przedstawicieli 
krakowskiego świata prawnicze- 
go. 
Pobyt wycieczki prawników 
francuskich w Krakowie miat cha- 
takter turystyczny. 

Po poludniu goście francuscy 
opuścili Kraków, udając się auto- 
karami do Zakopanego, dla zwie 
dzenia polskich Tatr. 


Wycieczka z Zaolzia 


Podczas Zielonych Świąt ba- 
65 
członków ochotniczych straży po 
żarnych z Olbrachcic na Zaolziu. 


STAN CHORÓB 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w stol król. 
mieście Krakowie zgłoszona od dnia 
2LV 1938 r. do dnia 27.V 1939 r. 
następujące choroby zakaźne: błoni 
ca 5, płoniea 11, dur brzuszny 4, 
krztusiec 19, zimnica 1, różm 2. 


Zniżki kolejowe 
na Dni Krakowa 


Liga Popierania Turystyki wy- 
dała karty uczestnictwa na tego- 
roczne Dni Krakowa, ważne od 
dnia 1 — 26 czerwca b. r., upowa- 
żniające do indywidualnych zniżek 
kolejowy na wszystkie pociągi o- 
raz dowolne klasy. 

Karta uczestnictwa jest ważna 
na okres 7 dni. 

Zniżka ta jest stosowana w e 
sposób, że przejazd pierwotny do 
Krakowa odbywą się na podstawie 
normalnego biletu za pełną opłatą, 
a powrót jest bezpłatny. 

Opłaty za karty uczestnictwa 
wynoszą: w relacji do 150 klm — 
zł. 2,50, ponad 150 klm — zł. 4.—. 

Karty uczestnictwa są do naby- 
cia: we wszystkich Delegaturach 
i Przedstawicielstwach L,P.T. (ka- 
gy kolejowe, Liga Popierania Tu- 
rystyki, oraz biurach podróży, kio- 
skach „Ruchu“ i t p.). 

Również można na zamówienie 
otrzymać karty w Polskim Związ- 
ku Turystycznym w Krakowie, Lu- 
bicz 2/4, za pobraniem pocztowym. 

Karty uczestnictwa upoważnia- 
ją do otrzymania bezpłatnie pro- 
gramu Dni Krakowa oraz kupo- 
nów zniżkowych na przedstawie- 
nia, widowiska, koncerty i t. p.. 
adbywające się w ramach Festiva- 
lu Sztuki Dni Krakowa. 


Czytajcie 
pisma 
socjalistyczne 


Reber'up 
u TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO 
W środę BLV „Obrona Kanty 


adio Krakovsqą 


ŚRODA. 30 maia 1939 p 
G57 Pieśń. 810 „rzym za pig 
126 Muzyka (płyty) z wą 

1.00 Pieśni majowe z Wieży 
riackiej, 1410 Muzyke tożiztygow 
y wyk. orkitstry Rozgitkmą pqi 
wickiej pod dyr. Jarosławą 

czyńskiego (z Katowic). 144g m 
gadanka „Młodzież a teatr" w 
prof. A. E. Bellckiego. 34.50 i 
tanie programu na dzień nasion 
1455 Wiadomości gospodarczą 
18.05 Wiadomości bieżące. 1810 p, 
ctal skrzypcowy Stanistawą 

szewakiego, przy fort, Jerzy re 
czek. 1830 „Nasz język” — wę 
Sa w opr. dr, M. Małeckiegy 
U. J. 2000 Lokalne } 
sportowe. 20.06 „zycie © wą 

21.45 Z twórczości J 

© — (płyty). 22.00 Odczyt JĄ 
tura w epoce kamiennej" wygj g, 
Albm Jura, prot. U, J. 22.15 gą 
# Katowic. 23.05 Zakończenie milą 
ejt 


CZWARTEK, 1-go czeryc 
857 Pieśń. 8.10 Płyta za płyłą, 
$45 Skrzynka dla dzieci włejękiey 
* opr. Toli Rettingerowej, 11,25 ii. 
zyka (płyty z Warszawy). 14.00 Ma 
zyka obiadowa (płyty). 14:50 Oday 
tanie programu 14 asmi 
14.55 Wiadomości gowgedwoowa Si 
Wiad. bieżące. 18.05 Z twórcza 
Ryszarda Straussa (płyty). 20. 
Lokalne wiad. sportowe, 20.05 „Da 
bry wieczór państwu” w opr. St Hr 
niewskiego. 22.00 Szkic Hterarki; 
„Konopnicka nieznana” w oe $ 
Starkowej". 22.15 Koncert w wyp | 
Kwartetu salonowego Rozgłośni Kra 
kowskiej, 23,05 Zakończenia audycji 


Kina 
ADRIA: „Trzy serca", 
APOLLO: „Panna Ewa“, 


ATLANTIC: „Miasteczko BAP, | 


„Blai Motyl". + 
L O. P. P: „Florian“ i „We 

żyjemy”. ú 
PROMIEŃ: „Tajemnice 

C >rwonego" í „Na drapacza chmi 


SCALA; „Naokoło świata y 


centimów"", 
STELLA: „Gehenna“, 
SZTUKA: „Boolov”. [ 
ŚWIT: „Ukochany“. 
UCIECHA: „Patrol na pustyni”! 
„Zakochani wrogowie", 


WANDA: „Podwójne wemel“ i 
„Brat diabła" 
ÍO O AAWENOA 


Radio śląskie ` 


SRODA, 31 maja 1839 E, 
5.30 „Dzień dobry“, 6.30 Progi 
11.25 Muz, płyty z Ware = 
14.00 Pieśni majowa z Wały Me 
riackiej w Krakowie, (4% NAP 
ka rozrywkowa w wyk 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ik 


romlawa Lenzczyńskiego, 14.40 „Wt 


drujamy borem, lasem" — 
danka dla młodzieży Haliny MA 
skiej. 14.560 Wiadomości Wi 
giełda, 18.00 Audycja 
wa. 18.25 Wiadomości wk 
16.30 „Nasz język" — nynt 
oprac. Grzegorza Grabla, 2000/88 
życie goapodarczego Sląska: 6l 
wepi do Włoch" — pogadanki 
Jem Witka. 20.10 Muzyka ka) 
ty). 2145 Koncert rozrywkowy © 
Wykonawcy: Katowicki Ki 
Salonowy. Jerzy Drozd =* 
Adam Bryzek — akomp. W 
wia od godz. 22.15: 
tywka” w opracowaniu 
Lipczyńskiego i Jerzego Tepy. 
Zakończenia programu, 
CZWARTEK, 1-go czerw 
5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Prog™ 
na dziś. 11.25 Muzyka z płyt 
szawa). 1400 Muzyka rozrywkó” 
w wykonaniu Orkiestry Roei | 


| 


Katowickiej pod dyr. Jarosławe | | 


szczyńskiego. W przerwie 0 E: 
„Pierwsze soki i konfitury" % 
gadanka Janiny Kamińskiej, 
Chwilka spoleczna. 14,56 Pc | 
Ści bleżące i gtełda. 18.00 Z szał | 
speakera. 18.25 Wiadomości 

|we. 20.00 Rozmowę ze słuchy | 
przeprowadzi Jerzy Tena. 204008 
zyka — płyty. 22.00 Wesoły 0 
— audycja. słowno-mnzyczna. 
Zakończenie programu. 
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Qdbito w drukarm Sp. Nakładowo - Wydawniczej „iłahotnik", Warszawa, TWarochó 
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